
Genewska
konferencja

rozbrojeniowa
wznawia obrady

G ENEW A PAP. Dziś w 
godzinach popołudniowych 
genewska konferencja roz­
bro jeniow a wznowić ma o 
brady. Jak wiadomo, bio­
rą  w  n ie j udział przedsta­
w ic ie le  17 kra jów . W  przy 
szłym m iesiącu konferen­
c ja  złożyć ma sprawozda­
n ie  Zgromadzeniu Ogólne­
m u NZ z dotychczasowego 
przebiegu obrad.

Powtórzyć 
wybory 

w Maroku Senacka komisja spraw zagranicznych USA
rozpoczyna przesłuchania! w sprawie Układu Moskiewskiego
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Oświadczenie
Tstiklalu

R A B A T  PAP. K ie rów - 
n ic tw o  opozycyjnej p a rtii 
m arokańskie j Is t ik la l wyda 
ło  w  niedzielę oświadcze­
nie, w . k tó rym  domaga się 
anulow ania ostatn ich w y ­
borów  do Zgromadzenia 
Narodowego. W ybory te  — 
zdaniem Is tik la lu  — prze­
prowadzone zostały n ie ­
zgodnie z konstytucją.

Rusk powrócił
do Waszyngtonu

Opozycyjne partie
przeciw federacji Malajazji
LO NDYN PAP. W  liście do premiera Malajów, 

Tunku Abdul Rahmana, opozycyjne partie m alaj- 
skie zażądały w niedzielę rozwiązania parlamentu 
i przeprowadzenia wyboró w  powszechnych zanim 
sprawa utworzenia federa cji M alajazji, obejmującej 
jak  wiadomo M alaje, Pól nocne Borneo, Sarawak o- 
raz Singapur, stanie na po rządku obrad Izby Reprc- 
zen t anto w.

O CZEKUJE sięr  że w  
dn iu  dzisiejszym prem ier 
Tunku A bdu l Rahrnan
przedstaw i w  parlamencie 
w niosek o zatwierdzenie 
niedawnego porozumienia 
w  Londynie odnośnie fede 
ra c ji M a la jaz ji.

Tego rodzaju wniosek 
złożony przez prem iera — 
stwierdza lis t — by łby  „ak 
tern złej w o li ze strony Ma 
la jó w  wobec ducha poro­
zum ienia w  M a n ili, jak 
również wobec sekretarza 
generalnego ONZ — prze­
sądzającym życzenie naro 
dów Północnego Borneo 
Saraw aku” .

P A R TIE  opozycyjne 
Stwierdzają, że naród Ma­
la jó w  „n ie  dał rządow i 
m andatu dla utworzenia 
federac ji M a la ja z ji” .

Premier Gujany 
p r z e c i w  

ingerencji USA
R IO  DE JAN EIR O  PAP. 

P rem ier G u jany B ry ty j­
sk ie j, Jagan opublikow ał 
oświadczenie, w  k tórym  po 
nownie oskarża rząd Sta­
nów  Zjednoczonych o in ­
gerencję w  wewnętrzne 
sprawy swego kra ju . Ja­
gan stw ie rdz ił, że „A m  ery 
kanie pod ję li usiłowania 
obalenia rządu G ujany 
B ry ty js k ie j wybranego 
przez naród, zawieszenia 
konsty tu c ji G u jany oraz 
wprowadzenia systemu wy 
borczego, k tó ry  podważył­
by pozycję rządu i jego 
zwolenników. W ys iłk i te 
urasta ją do m iana in te r­
w encji obcego mocarstwa 
w b rew  życzeniom większo 
ści ludności naszego k ra ­
ju ” .

Aresztowanie
b . p r e m i e r a

Korei PM.
NO W Y JO RK PAP. Jak 

donosi agencja U P I z Seu­
lu , na rozkaz przewodni­
czącego rządzącej ju n ty  po 
łudniowo -  koreańskiej 
gen. P ark Czung-hi fu n k ­
cjonariusze w yw iadu are­
sztowali b. szefa sztabu i 
pierwszego prem iera rządu 
wojskowego, k tó ry  zagar­
ną ł władzę w  m aju 1961 r. 
gen. Song Jo-czanga. K o­
m un ika t o aresztowaniu 
gen. Song Jo-czanga nada 
ła rozgłośnia w  Seulu.

przesłuchania w  te j ko ­
m is ji trw ać będą od 2— 
3 tyg o d n i

Posiedzenie  
rządu NRF

W KRÓTCE po p rzvby- . BONN ,w  dn 'u  dzl
ciu do sto licy USA. f t J k  ^ • P£ '- -- - s .edzenie rządu bons.riego,

na k tó rym  kanclerz Ade- 
nauer złoży sprawozdanie 

rozmów przeprowadzo-

W ASZYNGTON PAP. W CZORAJ WIECZOREM  
DO W ASZYNGTO NU PO W R Ó C IŁ SEKRETARZ  
STANU USA. DEAN RU SK , KTÓ R Y ZA KO ŃC ZYŁ  
SWĄ PODROŻ DO ZSRR I  BONN.

AKTO RKA francuska 
Dany Saval prezentuje 
uczesanie lansowane w 
Paryżu na sezon z mowy, 
do wysoko podniesionych 
kołnierzy futer.

(CAF)

Ben Bellu 
o ro li A lg ierii

A L G IE R  PAP. W  w yw ia  
dzie udzielonym  A lg ie r­
skie j Agencji Prasowej po 
powrocie z konferencji m i­
n is trów  spraw zagranicz­
nych kra jó w  A fry k i w  Da- 
karze, p rem ier A lg ie r ii 
Ben Be lla  zapowiedział ak 
tyw izację  A lg ie r ii w walce 
o zjednoczeń e A fry k i.  Wy 
ra z ił on przekonanie, że

przeprowadził 25 m inu to ­
wą rozmowę telefoniczną 
z prezydentem Kennedym,
k tó ry  przebywa! na wypo h sobof  j ^ s r y k a ń
- S S a c W e t w  sekretarzem stano.
'WTY7T6Cłm:’eŁtS*' a ■ o  i Ruskiem. Oczekuje się, iż DZIŚ  po poffldnm  R rnk  gabinct zachodnionieJ | ec_ 
ziozyc ma w  B ia łym  Do- k , podejm  e dz:ś decyzj 
m u ustne sprawozdanie w  sprawle p0,parcia u k la ;  
prezydentow i Kennedy e- du Moskiewskiego 0 częi. 
mu z rozmów praeprowa- cioWym zakazie prób ją - 
dzonych w  Zw iązku Ra- drowych. Decyzja ta o g lo ,
dzieckrm z prem ierem  szona zcstanie przypusz- 
Chruszczowem, m in is trem  c e ln ie  w  te rm in  e później ,
yS S S  C r o szym P° środowei w izycie A lg ie r ii powinna przypaść 
f F i  G rom yką i in n ym i m m istra spraw zagranica- przodująca rola w  „wyzw o 
p o lity ka m i radzieckim i. W  nych NRF, Schroedera w  len iu i zjednoczeniu A fry -  
spotkam u tym  weźmie Londynie. I k i”  *
również udzia ł sekretarz __________________________ _______
obrony Robert McNama- 
ra. *

W  T Y M  samym dn iu
Dean Rusk ja ko  pierwszy 
przedstawiciel adm m istra 
c ji składać ma zeznania
przed senacką kom isją 
spraw zagranicznych, k tó  
ra rozpoczyna przesłucha 
nia w  sprawie M oskiew­
skiego U kładu o częścio­
w ym  zakazie prób  ją d ro ­
wych. Oczekuje się, iż

Miasteczko GLASS- 
FORT w  USA nawiedził 
huragan zabijając dwie 
osoby i powodując m ilio­
nowe straty.

Na zdjęciu: jeden z do­
mów po przejściu huraga­
nu. (CAF)
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Gigantyczny  
kawał“ medyków
To nie był dr Verdoux...

PARYŻ PAP. O FIA R Ą  KA W AŁU , K TÓ R Y ZAJ­
M IE  Z PEWNOŚCIĄ POCZESNE MIEJSCE W  H I  
STO R II PRASY, RA D IA  I  TE LE W IZJI P A D LI W  
TY C H  D N IA C H  D Z IE N N IK A R Z E  FRANCUSCY.

W  nocy z środy na czwar miesiącem zdołał przyszyć 
le k  8 bm. redakcje pa ry- ca łkow icie odciętą nogę 
skie zaalarmowane zosta- m łodemu flisa ko w i Jeamo 
ły  te lefonam i ze szpitala w i Bondic, dokonał nowej 
w  Beaujon. Anonim owy in  operacji bez precedensu- w 
fo rm ato r donosił, iż w y - h is to r ii m edycyny: m iano 
b itn y  ch iru rg  francuski, w ic ie  przyszył pacjentow i 
d r  Verdcux, k tó ry  przed nogę am putowaną in ­

nemu mężczyźnie,

P o ż a r  
na pokładzie

LO ND YN PAP. Na sto­
jącym  w  pobliżu portu 
Auckland (Nowa Zelandia! 
statku b ry ty jsk im  w y ­
buchł groźny pożar. Na 
statku znajdował się m. in. 
ładunek m ateria łów  wybu 
chowych i detonatorów. Po 
k ilk u  godzinach w a lk i z og 
niem, pożar udało się z lik  
widować.

Szef mafii 
za kratkami

RZYM  PAP. W alka z
imafią sycylijską trw a  na­
dal. 11 sierpnia po lic ja  wło 
ska aresztowała niejakiego 
Giuseppe La lica ta , uważa­
nego za głównego p rzy­
wódcę gangu.

ś w ie ż o
zmarłemu w  wypadku s-a 
mochodowym. Lekarz dy­
żurny szpitala po tw ie rdz ił 
wiadomość i  podkreślił, że 
d r  Verdcux oczekuje dzień 
n ika rzy  na konferencji 
prasowej.

JU Ż  w  czwartek rano 
radiostacja paryska i  ra ­
d io Luksem burg puszcza-, 
ły  w iadomość w  świat. 
Różne rozgłośnie zdołały 
tę in form ację  powtórzyć.

PIERW SZE protesty za 
częły nap ływ ać natych­
m iast po aud yc ji rad io­
wej. L iczn i lekarze telefo 
now ali, że sprawa jest ab 
surdalna. Następnie oka­
zało się, że d r  Verdoux — 
naczelny ch iru rg  szpitala 
w  Beaujcm jest na wakac 
jach. W tedy dop iero wysz 
ło szydło z w orka. Dzień 
n ikarze pad li o fia rą  gigan 
tycznego kaw a łu  zmonto­
wanego przez „dow cip­
nych”  m edyków  odbywają 
cych p rak tykę  w  szpitalu.

„Koronkowa robola“

Napad 
na pociąg 
w Szkocji

bez najmniejszego 
śladu

■ LO ND YN PAP. W  czte­
ry  dni po zaatakowaniu 
przez bandytów  pociągu 
pocztowego jadącego na 
trasie Glasgow — Londyn 
i zrabowaniu 2,5 m iliona  
fu n tó w  szterlingów, funk-t 
cjonariusze Scotland Y a r­
du nadal nie n a tra fi li na 
żaden ślad prowadzący do 
w ykryc ia  bandytów.

W PRAW DZIE w  odleg­
łości k ilk u  k ilom etrów  od 
w ioski Chaddington poło­
żonej w  pobliżu miejsca. w  
k tó rym  dokonano napadu 
na jadący pociąg, znalezio 
no w  sobotę porzucony sa­
mochód ciężarowy, lecz nrie 
ustalono, czy ciężarówką 
tą posługiwali się bandyci 
przy dokonaniu rabunku.

Ponad 80 po lic jan tów  t  
psami przeprowadzało po­
szukiwania w niedzielę w 
wioskach w  hrabstw ie Not 
tingham , lecz nie zostały 
one uwieńczone nawet naj 
m niejszym  sukcesem.

„Czarna“ seria 
katastrof

D E L H I PAP. 12 osób z* 
stało zabitych, a 20 ran­
nych w  w yn iku  katastro­
fy  autobusu w  Karaczi W 
Pakistanie. Przyczyną ka­
tastro fy  było zderzenie au­
tobusu z lokom otywą na 
nie strzeżonym przejeździe.

NO W Y JO R K PAP. W  
pobliżu miejscowości Las 
Vegas w  Stanach Z jedno­
czonych nastąpiło zderze­
nie dwóch samochodów, w  
w yn iku  którego zginęły 3 - 
osoby. B y li to narzeczony, 
narzeczona oraz jeden z za 
proszonych gości, udający 
się na uroczystości wesel-

LO N D YN  PAP. Do Cape 
tow n w  Republice Połud- 
n low o-A frykańsk ie j prze­
wieziono zw łok i 13 o fia r 
ka tas tro fy  samolotu połud- 
niowo-afrykańsikiego, k tó ­
ry  rozb ił się w  jednym  z 
m asywów górskich.

NO W Y JO RK PAP. W  
helikopterze służby ra tow ­
niczej zm arł 32-le tni rybak 
podwodny, k tó ry  z ran ił się 
swym harpunem.
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Pracowita niedziela szczecińskich rolników

Na południu już dożynki
W ARSZAW A PAP. W nied lielę rolnicy, zwłaszcza w pół 

nocnej części kraju nie przer wali prac żniwnych. Dotyczy 
to zwłaszcza PGR-ów. Natomiast w rejonach południowych 
i  środkowych, gdzie zboża zo stały już sprzątnięte, w nie­
których wsiach odbyły się tra dycyjne dożynki.

W  LIC ZN Y C H  gospodar­
stwach państwowych w oj. 
gdańskiego przez całą niedzieGdynia otrzyma 

bulwar 
nadmorski

G D Y N IA  PAP. W G dyni ęoz 
patrzono założenia i  p ro jek t 
wstępny budowy tzw. opaski, 
chroniącej od strony morza Ka 
m lenną Górę — piękne wzgó 
rze leżące tuż nad plażą w  śród 
mieściu miasta. Od Po lanki Re 
d łow skie j po gdyńską plażę na 
długości 2 km  zostanie zbudo­
w any falochron, k tó ry  w  częś­
ci nadwodnej będzie stanowić 
tzw. pochłaniacz fa l. W  ten spo 
sób zabezpieczy się wysoki 
brzeg przed niszczącym działa 
tniem morza. M iędzy opaską a 
lin ią  brzegową powstanie na­
syp ziemny. Roboty rozpoczną 
się w  1965 roku  i  będą trw ać 
4 lata.

W 20-tą rocznicę
mordu

pod Borowem
L U B L IN  PAP. 11 bm. w  le - 

gie pod Borowem w po w. Kraś 
n ik  w  w oj. lubelskim  w  20 
rocznicę potwornego m ordu do 
konanego przez bandę NSZ na 
26 członkach oddziału G w ard ii 
Ludow ej im . K ilińsk iego  i  4 
chłopach z pob lisk ie j wsi, od­
by ły  się uroczystości poświęco­
ne uczczeniu ich pamięci.

N A  UROCZYSTOŚĆ oprócz 
by łych partyzantów  dz ia ła ją ­
cych na tych terenach, miesz­
kańców okolicznych wsi oraz 
delegacji z zakładów pracy i 
członków ZBoW iD  p rzyby li: 
przew. Prez. W RN w  Lub lin ie  
— Paweł Dąbek, sekretarz KW  
PZPR w  L u b lin ie  — M arian 
Pec, a także dowódcy i człon­
kow ie oddziału G L z tego re­
gionu. W uroczystościach w zią ł 
także udział radca ambasady 
ZSRR w  Warszawie — Fiedor 
Konstantinow.

Po okolicznościowym przemó 
w.eniu sekretarza K W  PZPR 
M ariana Peca odbył się Apel 
Poległych , a kom pania honoro 
wa W.P. oddała trzykro tną  sal 
wę honorową. Na wspólną mo­
g iłę  pomordowanych złożono 
wieńce *i w iązanki kw iatów .

ow ało  — m im o świątecznego 
dn ia  zwózkę. W  w ie lu  po w in 
tach zakończono już w  całoś­
c i prace żniwne. W godzinach 
popołudniowych przeszedł 
gw ałtow ny deszcz, k tó ry  w  
pow. G ryfice zam ienił się w  
silną burzę.

W arto  nadmienić, że opa­
lę  trw a ła  zwózka zibóż. W dy niedzielne ja k  i  z poprzed 
PGR Rusocin w  pow. Gdańsk njCh d n i bardzo pomogły ro ­
n ię  {y lko  sprzątano p lony ale ślinom  okopowym. W niektó-
także orano pod rzepak. Kom 
bajn z Rusocina pośpieszył 
pomocą sąsiedniemu go spod ar

ryeh rejonach w idać już k ie ł 
kujące popi on y. 

UROCZYSTOŚCI dożynko-
stw u w  Swińczu, gdzie koszo- we odbyły się w  k ilk u  gro­
no jęczmień. Załogi PGR pra madach w o j. lubelskego któ- 
cow ały szczególnie in tensyw - re całkow icie zakończyły
nie z uw agi na możliwość w y 
stąpienia nowych opadów.

Również w  w o j. szczecin- obowiązkowych 
skim  w ie lu  ro ln ik ó w  kontynu dla państwa.

sprzęt zboża z pól i  w  znacz­
nej m ierze w yw iąza ły  się z 

dostaw zboża

We wrześniu
premiera „Pasażerki

W. Lesiewicz realizuje 
nie dokończony film A. Munka

W ARSZAW A PAP. T rag iczna  śm ierć Andrzeja M U N K A  
przerw ała jego pracę nad f ilm e m  „Pasażerka” . W zespole 
„Kam era” , do którego należał M unk, ukończył ostatnio re ­
alizację tego f ilm u  p rzy jac ie l zmarłego artysty , reżyser W i 
to ld  Lesiewicz.

F A B U Ł A  f ilm u  porusza pro  zbrodniarzy, czytał pam ię tn i- 
blem w in y  h itle row skich  prze k i  Hoessa i in . Scenariusz o-
stępców wojennych, popełnia­
jących zbrodnie „na rozkaz” . 
Sprawy te nurtow a ły  od daw 
na M unka. S tudiow ał •steno­
gram y procesów h itle row skich

Polscy taternicy
n a  a lp e j s k i c h

szlakach
RZYM  PAP. 1 sierpnia p rzy­

była do Cortina d Ampezzo gru 
pa polskich ta te rn ików  pod kie 
row nictw em  Józefa N yk i, k tó ­
ry  jest ju ż  znany w łosk im  ko­
legom, gdyż w  zeszłym roku 
dokonał bardzo trudnych  w sp i­
naczek w  Dolom itach, m. in. 
na traw ersie M arm elatty.

Natychm iast po przyjeździe 
ta te rn icy  polscy uda li s ę uo 
miasteczka Alleghe, skąd w y­
ruszy li na tę samą drogę Sol- 
ledera na ścianę C ivetty.

Z a b i ł  c z ł o w i e k a  i z b ie g ł

Szaleńcza ucieczka 
pijanego kierowcy

KRAKÓW  PAP. 11 BM. N A  SZOSIE W  PO B LI2U  WOL  
BROM IA ZNALEZIO NO  ZW  L O K I 55-LETNIEGO K A Z I­
M IE R ZA  2U RKA Z  OSADY ZA BAGNIE W  POW. OL­
KUSZ.

Stwierdzono, iż  został on po 
trącony przez samochód. Funk 
ejonariusze MO wszczęli w ięc

POGODA na dziś
PO POGOD- 

t  _ NYM , acz nie- 
zbyt ciepłym  (go­
dzina 6 — 13 st.) 
ranku  po połu­
dn iu  przew iduje  
się zachmurzenie 
zmienne, przelot­
ne opady. Temp. 
do 21 st. W ia try  
um iarkowane, 
chw ilam i dość s il

poszukiwanie sprawcy, k tó ry  
nie udz ie lił swej ofierze po­
mocy lecz zbiegł. Po 4 godzi­
nach pościgu udało się wpaść 
na tro p  umykającego k ie row ­
cy. W  Skale pod Krakowem  
nie usłuchał on wezwania i 
rozpoczął szaleńczą ucieczkę. 
W pościg za n im  uda ł się ko­
m endant posterunku MO ze 
Ska ły i  zdołał go u jąć w  Sło 
m nikach. Okazał się n im  26- 
le tn i Czesław Janusz z K rako 
wa, k tó ry  w  stanie nietrzeź­
w ym  prow adz ił samochód 
m ark i „W ołga”  stanowiący 
własność W ojewódzkiego Zw ią 
zku Spółdzieln i Pracy z K ra ­
kowa. Kierowca n ie  ty lk o  za 
b i ł Kazim ierza Żurka, ale po 
trą c ił P io tra  Dudka, również 
z  Żaba gn La,

pracow ał wspólnie z pisarką 
Zofią   ̂ Pcsm yrz opierając się 
na je j książce „Pasażerka” .

U K ŁA D  dram aturgiczny po 
zastał ta k i sam, jak M unk na 
k re ś lił w  swym''Scenopisie. V  
w e rs ji ekranowej „Pasażerki” 
stronę lite racką (tekst narra­
tora oraz monolog Lisy) oprą 
co w a ł W ik to r Woroszylski, 
a m uzykę — Tadeusz Baird. 
F ilm  trw ać będzie około go­
dz iny i  prawdopodobnie w e j­
dzie na ekrany w  przyszłym 
miesiącu — w  drugą rocznicę 
śm ierci Andrzeja Munka.

J J s tjz  k r a f o

Pierwsze tony ekmy 
już w lym roku

W T Y M  miesiącu rozpoczyna skiej. Wyposażenie dla tej wiol 
się rozruch pierwszej w  P o l- k ie j fa b ry k i zamówione zosta- 
sce a p ią te j w  Europie fa b ry - ło w  k ilkunas tu  k ra jach  euro- 
k i elany w  Toruniu. W arto z pejskioh. Oczywiście przemysł 
te j okaz ji przypomnieć, że k ra jo w y  ma także w  tych  do-, 
wszelkiego rodzaju w łókna stawach niem ały udział. Na ty; 
sztuczne robią w  ostatnich siąc ton instalowanej tu  apara 
dziesięcioleciach zadziw iającą tu ry  sześćset dostarczą poi-, 
karierę. K tó raż z pań nie pra skie fa b ryk i, 
gnie pięknej, p lisowanej i  n ie  p „  ca lkow itym  zakończenia 
gniotącej się spódnicy, k tó ryż  budowy, ¡zakłady w  T orun iu  bę 
z męzczyzn nie wzdycha do d produkować i 8 tysięcy ton 
śnieżnobiałej koszuli me w y -  w !6kna syntetycznego rocznie, 
magającej prasowania? By te Ilość ta  nie ty lko  w  pe!n i za_ 
wszystkie marzenia urzeczy- e ko i potrzeby kra jow e, ale 
w is tnie, niezbędna jest wlasm e róWnież przeznaczyć
kra jow a duża p rodukcja  e la- pewną część na eksport. U ru -
ny- ,  . , . . chomienie p rodukc ji e lany m a

Nasze fa b ry k i w łókiennicze także powazne znaCzenie eko- 
produku ją  juz co prawda pew nomiczne p OZWoli bowiem na 
ne ilości m ate ria łów  z elany, rad ykalne zmniejszenie im por- 
ale surowiec ten snrowadzany tu  w e łny  k t6 re j Polska im porale surowiec ten sprowadzany 
jest z A n g lii. Już niedługo bę tu je  co roku za ogromną su-.
dziemy m ie li jednak własną b liako u  mUja rdów zło- 
przędzę elanową. W roku  bie-
żącym bowiem  uruchomiona 
zostanie w ie lka  fab ryka  tego 
w łókna w  Toruniu.

Elanę produku je  się zasad­
niczo z węgla, lub  ropy na f­
towej. Podstawowym produk

Budowa te j fa b ry k i jest in ­
westycją bardzo kosztowną, 
niem nie j jednak bardzo ren-, 
towną, gdyż wydatkowane na 
nią k w o ty  zam ortyzują się już

tem, z którego o trzym uje  się P° up ływ ie  2,5 la t. 
t °  w łókno jest b ia ły  proszek Zaklad w  T orun iu  będą w  

s t a p l i o K s e ,  chemicznej bnrd2<> ¿ ważnej m ierzJ  l u t o

Proszek ó w ^ y tw a ra a ć 'la d z ie  ™ tyzow ane, n iem n ie j jednak 
fab ryka  budowana. obecnie w
Blachow ni na Śląsku. sięcy ludzi. Do końca bieżącego 

roku  toruńscy chemicy dostar-
__ W ybierzm y się jednak do CZą przem ysłow i włókiennicze-

Torunia, gdzie powstają w łaś- __
nie w ie lk ie  zakłady w łók ien w łókna, 
sztucznych, k tóre  produkować 
m ają elanę. Na ogrom nym  te­
renie zbudowano już liczne ha 
le fabryczne, warsztaty, e lek­
trociepłownię i inne obiekty 
pomocnicze. Potężne stalowe 
konstrukcje  podstawowych od 
działów produkcyjnych wyso­
ko  wżnoszą się ponad płaską 
rozległą okolicę. O ogromie 
le j fa b ry k i na jlep ie j świadczy 
w ielkość h a li obróbki w łókna 
k tó re j powierzchnia wynosi ( 
hektarów.

Elanę produkować się będzń 
na podstawie licenc ji angiel

m u około 150 ton tego cennego

Marcin SUREWICZ

Z  t e k i  E . M e s s e r a

Zboctdhięgo
S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  B O B R E K ”  
—  z C a s a b la n k i z fo s fo ry ta m i.

M /S  „ N IM F A ” —  z  F in la n d i i 
z d ro b n ic ą .

M /S  „ K A P IT A N  S T A N K IE ­
W IC Z  —  z F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

M /S  „ IN A ”  — z  L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą .

M /s  „ E L B L Ą G ”  — z A n tw e r ­
p ii z d ro b n ic ą .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  —  Z D a n ii  
pod b a las te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ G D Y N IA ”  —  do F in la n ­
d i i  z w ę g lem .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  do  D a n ii  z 
w ę g le m .

S /S  „ B IE L S K O "  —  do  D a n ii 
z w ę g le m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  do  D a ­
n i i  z w ę g le m .

S /S  „ C IE S Z Y N ” —  do  D a n ii 
z w ę g le m .

P O L S K A  Ż e g lu g a  M o rs k a  dba  
Jąc o ro z ry w k ę  d la  za łóg  p ły ­
w a ją c y c h  p rz e p ro w a d z a  b a d a ­
n ia  nad  m o żliw o ś c ią  za in s ta ­
lo w a n ia  na s ta tk a c h  te le w izo ­
rów'. W  z w ią z k u  z t ru d n o ś c ia ­
m i o d b io ru  te le w iz y jn e g o  na 
je d n o s tk a c h , b ęd ą c y c h  w  ru c h u ,  
bad a  s ię  sposób za m o n to w a ­
n ia  a n te n  i  o d b io rn ik ó w .

J A K  co ro k u , w  s ie rp n iu  ro z ­
p o czy n a  się c iąg  w ę g o rzy  z  
rz e k  na ta r ło  do d a le k ie g o  M o ­
rza  Sargassa. M o m e n t te n  w y ­
k o rz y s tu ją  ry b a c y  z a s ta w ia ją c  
u jś c ia  rz e k  „ u c ie k in ie r o m ” . 
W ia d o m o  b o w ie m , że w ę g orze , 
k tó re  w y w ę d ru ją  na ta r ło , ju ż  

n ie  p o w ra c a ją  do  m ie js c  „p o ­
p rze d n ie g o  za m ie s zk a n ia ” .

N A  Ł O W IS K A C H :
W  P IE R W S Z E J  D E K A D Z IE  

s ie rp n ia  ry b o łó w s tw o  p rzed s ię ­
b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  z ło w iło  
og ó łem  7 tys . ton  ry b ;  w  ty m  
na A t la n ty k u  1200 to n , na M . 
P ó łn o c n y m  4 300 to n  i n a  B a ł­
t y k u  1 500 ton.

Z e  w zg lę d u  na s iln e  w ia t r y  
i  w y s o k ą  fa lę  na B a łty k u  k u ­
t r y  w y b rz e ż a  zachodniego  i  
środ k o w eg o  n ie  w y s z ły  dziś na 
ło w is k a . N a to m ia s t k u t r y  w y ­
b rzeża w s chodn iego , k tó re  w y ­
sz ły  n a B a łty k  p rze d  pó łnocą , 
w ró c iły  dz iś  ra n o  do  sw oich  
p o rtów .
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—  Z tak im  bagażem daleko nie zajdą*,
(Rys. E. Messer)

A fry k a ń s k ie  POLONICA

O ŚW ICIE DO ZACH O D NIEG O  PORTU NA RZECE M O ­
S K W IE  W PŁY N Ą Ł PRZED PA RU D N IA M I MOTOROWIEC  
„KRASNODAR”. PR ZYB YŁ D O  STOLICY, W IO ZĄC PIER­
WSZE 2 TYSIĄ CE TO N PS ZEN IC Y Z  NO W YCH ZBIOROW  
N A  K U B A N IU . T A Ś M O C IĄ G IE M  ODTRANSPORTOWANO  
ZBOŻE DO PO BLISKIEGO  M Ł Y N A  NR 4, A DZIŚ W  M O ­
S K IE W SK IC H  P IE K A R N IA C H  PIECZE SIĘ JUZ CHLEB  
Z NOWEJ, TEGOROCZNEJ M Ą K I.

POLSCY PO DRÓŻNICY  
N A  C ZA R N YM  LĄ D ZIE

INTERESUJĄCĄ pub likację  
«— „Polscy podróżnicy na Czar­
nym  Lądzie”  przygotowuje Ra 
da Społeczno-Naukowa Towa­
rzystwa P rzyjaźn i Po lsko-A f- 
rykańskie j.

Jest to obszerny esej, oma­
w ia jący dzieje wędrówek na­
szych rodaków po a frykańskich  
bezdrożach, począwszy od X V II  
m>. a skończywszy na ostatnich  
latach.

Będzie to pierwsze tego typu  
w ydaw nictw o na naszym ryn ­
ku  księgarskim. Zaw ierać bę­
dzie w iele nie opublikowanych  
m ateria łów  archiw alnych.

C ZA R N I STUDENCI 
PO D.- GRUSZĄ

STUDENCI afrykańscy spę­
dzają wakacje w  różnych a trak  
cyjnych miejscowościach nasze 
go kra ju . Część z n ich przeby­
w a w  ośrodku żeglarskim  
Przedsiębiorstwa Połowów Da­
lekomorskich io Św inoujściu, 
trzydziestu studentów gości w  
domkach campingowych opol­
skich  zakładów pracy.

O ddzia ł Towarzystwa Przyjaź 
n i P o lsko-A frykańskie j w  B ie l­
sku B ia łe j uzyskał dla studen­
tów  a frykańskich k ilk a  m iejsc 
w  domach wczasowych b ie l­
skich zakładów pracy. In n i 
przebyw ali na niedawno zakon 
czonym M iędzynarodowym  O- 
bozie w  Sandomierzu.

„K R O N IK A
NIEPODLEGŁOŚCI
A F R Y K I”

T A K I ty tu ł nosić będzie pu­
b likacja , k tórą przygotowuje  
Rada Społeczno-Naukowa To- 
toarzystwa P rzy jaźn i Polsko- 
A frykańsk ie j.

Będzie to, tak potrzebny na 
naszym ryn ku  księgarskim , in ­
fo rm a to r zaw ierający charaJcte- 
rystykę  niepodległych k ra jów  
i  tablice poglądowe•, ukazujące 
chronologicznie proces uzyski­
wania niezawisłości przez posz 
czególne kra je  Czarnego Lądu. 
Będzie to  pierwsze zaktualizo­
wane w ydaw nictw o na ten te­
m at. Wszystkie pub likac je  typu  
geograficznego ze względu na 
procesy, ja k ie  przeszła w  ostat 
n ich  latach A fryka , są ju ż  prze 
star żale.

N A  „TROPIE” PO LAKÓ W  
W  AFRYCE

TO W ARZYSTW O Przyjaźn i 
Polsko-A frykańskie j za in ic jow a  
lo  naw iązywanie kontaktów  z 
naszym i rodakam i stale miesz­
ka jącym i na Czarnym Lądzie. 
Według danych ONZ, na kon­

tynencie tym  zna jdu je  się po­
nad 10 tys. Polaków. W ielu  
mieszka tam od la t przedwo­
jennych, toteż są najczęściej 
praw dziw ą encyklopedią wiedzy 
o współczesnej Afryce.

A kc ja  podjęta przez Towa­
rzystw o P rzyjaźni Po lsko-A fry­
kańskie j zmierza z jedne j s tro ­
ny  do zbliżenia naszych roda­
ków do ojczyzny, a z  d rug ie j 
strony do wzbogacenia naszej 
wiedzy o A fryce. Ostatnio prze 
prowadzono np. rozm owy z w i­
ceprzewodniczącym Zw iązku Po 
laków w  Rodezji.

A F R Y K A N IE
W  PO LSK IC H SZKO ŁACH

40 PROCENT polskich s ty­
pendiów przyznawanych studen 
tom  zagranicznym  przeznaczono 
w  zbliżającym  się roku akade­
m ick im  dla przedstawicieli kra  
jó w  Czarnego Lądu. Będą to 
studenci, z 25 kra jów , wśród 
n ich  m łodzież skierowana do 
Polski przez organizacje n ie­
podległościowe, walczące jesz­
cze o wolność.

Biorąc pod uwagę palący 
brak kadr technicznych w  kra  
jach  a frykańskich wprowadzo­
no ostatn io oprócz stypendiów  
na studia wyższe, na których  
przebywa aktualn ie 300 osób, 
również stypendia na szkolenie, 
p ra k tyk i i  roczne kursy na po 
ziom ie średnim, (bf)

L is t
Betty Ambatielos 
do lorda Home

„• LO N D Y N  PAP. Pani Be tty 
Am batie los małżonka greckie­
go bo jow n ika  o wolność, Tony 
Am batie losa więzionego od k i l ­
kunastu la t  przez władze grec­
k ie  zw róciła  s:ę w  liśc ie prze­
kazanym b ry ty jsk iem u  m in i­
s trow i spraw zagranicznych, 
lo rd o w i Home z prośbą, aby 
Fore ign O ffice domagało się 
przeproszenia je j przez rząd 
g reck i za bru ta lne i  okrutne 
traktow an ie  w  Atenach oraz 
deportowanie je j ze sto licy  Gre 
c ji w  ubiegłym  tygodniu.

Jak wiadom o. B e tty  A m ba­
tielos, uzyskała zgodę na odwie 
dzenie swego więzionego męża 
i spędzenie miesiąca w  G recji. 
W krótce po przyjeżdzie do Gre 
c ji pani Am batie los otrzym ała 
nakaz opuszczenia tego k ra ju . 
Została ona aresztowana przez 
polic ję  grecką i siłą odstaw io­
na na lo tn isko, gdzie po lic janc i 
b ru ta ln ie  ją  pobili.

W A L K A  M u rz y n ó w  o ró w n o  
u p ra w n ie n ie , o p rze s trze g a n ie  
p r a w  k o n s iy tu c y jn y c h , n ie  u* 
sta je  a n i n a  d z ie ń  w e w s z y ­
s tk ic h  s ta na ch  U S A . Lu d no ś ć  
m u rz y ń s k a  stosuje w s ze lk ie  
sposoby p ro te s tu . M ilc z ą c e  
d e m o n s tra c je , siedzące s . r a jk l  
l ik w id o w a n e  są p rzez  p o lic ję  
s ta no w ą w  sposób n ie  zaw sze  
d e l ik a tn y . Itzec z  n ie z w y k le  
c h a ra k te ry s ty c z n a , że w  d e ­
m o n s tra c ja c h  m u rzy ń s k ic h  b ie  
rze  u d z ia ł co ra z  w ię c e j b ia ­
ły c h , k tó r z y  w  d y s k ry m in a c ji 
lu d n o śc i k o lo ro w e j w id z ą  po ­
g w a łc e n ie  k o n s ty tu c ji i e le m e n  
ta rn y c h  p ra w  c z ło w ie k a .

N a  zd ję c iu : cz ło nk o w ie  o rg a ­
n iz a c ji  C O R E  (K ongres R ó w -  
nośc i R as o w ej) b a ry k a d u ją  u -  
l ic ę  n a z n a k  p ro tes tu  p rz e c iw  
k o  z a rz ą d z e n io m  w ła d z  w  C h i 
cago , k ie ru ją c y m  d z ie c i m u ­
rz y ń s k ie  do o d leg łych  od  m ie j  
sca za m ie s zk a n ia , szkó ł.

(C AF)

N IE  B Y Ł A  . to, rzecz jasna, 
szczególna okazja do św ięto­
wania, z dziennikarskiego obo­
w iązku odnotow uję jednak i to 
wydarzenie. Inne natom iast 
święto obchodzono w  M oskwie 
bardziej hucznie — i  to w  do­
słownym  tego słowa znaczeniu.

W Dzień M a ryn a rk i w zb iły  
się w  wieczorne niebo barwne 
rakiety. A rty le ry js k i salut, któ 
rym  Moskwa w ita  i  czci bo­
haterów. Co dwadzieścia se­
kund w zb ija ły  się na w yso­
kość 150 m etrów  salwy, w y ­
strze liw ane z 270 dzia ł, z 45 
baterii, 30 tysiącam i rak ie t 
uczciła sto lica „m atrosów ” 
Czerwonej F lo ty .

Takich sa lu tów  w idzia ła już 
M oskwa 478 — pierwszy, dziś 
ju ż  należący do h is to r ii — w y  
strzelono 5 s ierpnia 1043 ro­
ku, na  cześć zwycięstwa nad 
N iem cam i pod O rłem  i  B ie ł- 
gorodcm.

M a łą  sensację  p rz e ż y w a li n ie ­
d a w n o  m o sk ie w sc y  b ib lio f i le .  O ió ż  
do z b io ró w  B ib lio te k i im . L e n in a
—  lic zą c y c h  22 m il io n y  to m ó w  i z a j  
m u ją c y c h .. . 30» k i lo m e t ró w  p ó le k
— w łą czo n o  k s ią żk ę  c h y b a  n a j­
m n ie js z ą  n a św iec ie . O f ia ro w a ł ją  
b ib lio te c e  —  d o ty ch c zas  n ie  p o s ia ­
d a ją c e j ta k ie g o  eg ze m p la rza  —  n ie  
z n a n y  z b ie ra c z  z L e n in g ra d u . Po  
p ro stu  z a p a k o w a ł p ac zk ę  i p rzy s ła ł 
w y d a n e  w  1855 ro k u  „B a ś n ie ”  K r y  
Io w a . L ic z y  to  d z ie ło  „ a ż ”  27 m i ­
lim e t ró w , m a  88 s tro n ic ze k , a czy  
ta ć  je  m o ż n a  —  oczy w iś c i«  —  t y l ­
k o  p rz e z  p o w ię k s za ją c e  szk ło .

R A D A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  p o tę ­
p iła  w ię ks zo śc ią  g ło só w  ra s is to w ­
ską p o lity k ę  tz w . „ a p a r th e id u ”  p ro  
w a d zo n ą  p rz e z  rzą d  R e p u b lik i  P o -

In n e g o  ro d z a ju  sensację, szczera  
o b u rze n ie  i  ż y w e  k o m e ^ a r z e  —• 
zw łaszcza w ś ró d  m lo ^ C e ż y  — 
w z b u d z iła  o s ta tn io  in n a  w iadom ość .

STOŁECZNA m ilic ja  aresz-. 
tow ała  sekretarza ko m is ji eg­
zam inacyjnej P. Nieszczere to-, 
wa, k ie row n ika  oddziału aspi-. 
ran tu r, P. D an ie lija  oraz k ie ­
row n ika  w ydzia łu  nauki, G. 
Ba ldina z moskiewskiego In ­
s ty tu tu  Ekonomicznego. Zorga 
n izow ali on i przestępczą szaj­
kę — za 2 tys. ru b li łapów ki 
sprzedawali kandydatom... roz 
w iązania tematów, obowiązują 
cych podczas wstępnych egza­
m inów  na tę uczelnię. B ra li 
też, sięgające tysięcy ru b li, ła ­
pów k i za załatw ien ie skierowa 
n ia  na aspiranturę w  Instytu-. 
cie.

Oczywiście staną przed są­
dem, a ich „podopieczni”  —* 
bezprawnie przy jęc i na studia 
— również pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności.

Piotr DA RKOW SKI

„Skuteczne metody" 
przeciw Murzynom 

w  U S A
W ASZYN G TO N PAP. Z  w  I*  

lu  m iast am erykańskich napłjr 
w a ją  wiadomości o nowych wy, 
stąpieniach ludności m urzyń­
skie j przeciw ko segregacji ra-« 
sowej.

W M IEŚCIE Jersey C ity  do-, 
szło do starć m iędzy M urzyna­
m i a b ia łym i rasistam i. Rasści 
ostrze la li M urzynów  ogniem z 
karabinów. 14-letnia Murzyn-* 
ka została zabita.

łu d n io w o -A f r y k a ń s k ie j —  je d y n e « *  
o b ec n i«  n ie po d le g łeg o  k r a ju  A f r y ­
k i ,  gdzie  n a  obszarze ró w n y m  p ię  
c io kro tin e j p o w ie rz c h n i P o ls k i, 3 m l  
l io n y  b ia ły c h  u t r z y m u je  w  sta n ie  
n ie w o ln ic tw a  po n ad  11 m ilio n ó w  
rd z e n n e j lu d n o śc i m u rz y ń s k ie j.

„ D z is ie js ze  g lo so w an ie  —  p o w ie *  
d z ia ł p o  sesji R a d y  d e le g a t R e­
p u b lik i  M a lg a s k ie j —  L o u is  R a k o -  
lo m a la  —  o d b ije  się s ze ro k im  e *  
ch e m  w s zęd z ie” .

S łus zn ie . Z a c z y n a  się  b o w ie m  
w c ie la ć  w  ż y c ie  a n ty  ra s is to w sk ie  
i  a n ty k o lo n ia ln e  u c h w a ły  a f ry k a ń ­
s k ie j k o n fe re n c j i  w  A d d is  A b e b ie , 
k tó re  s p o tk a ły  się z u zn a n ie m  n ie  
ty lk o  n a  C z a rn y m  L ą d z ie  a le  n a  ca  
ły m  ś w ie c ie . P rz y p o m n ijm y , że za  
ró w n o  podczas sesji M ię d z y n a ro d o  
w e j O rg a n iz a c ji P ra c y  ja k  i  n a  
m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c j i  o św ia  
to w e j w ie lu  d e le g a tó w  spoza A f r y  
k i  w y s tę p o w a ło  p rz e c iw k o  u d z ia ło  
w i p rz e d s ta w ic ie li R e p u b lik i  P o łu d  
n io w o -A f ry k a ń s k ie j w  ob rad a ch .

J e d n a k że  podczas o d d z ie lne g o  gl®  
so w a n ia  w  R a d z ie  B ezp ie c ze ń s tw a  
n ad  p a ra g ra fe m  d o ty c zą c y m  b o jk o  
tu  to w a ró w  p o łu d n io w o -a fry k a ń -  
sk ic h  w s trz y m a ły  się od g łosu : S ta  
n y  Z je d n o c zo n e , A n g lia , F ra n c ja , 

J B ia z y l ia ,  N o rw e g ia  i  d e le g a c ja  
C zan g  K a i-s z e k a , w s k u te k  czego  
p a ra g ra f  n ie  u zy s k a ł p o p a rc ia  wlęfc  
szóści.

J a k  w id a ć , p a ń s tw a  w s trz y m u ją ­
ce się od g łosu, p rz e d «  w s z y s tk im  
U S A  i  A n g lia ,  p rzenoszą w ła s n e  
in te re s y  e k o n o m ic zn e  i m il ita r n e  
( lis ta  to w a ró w  e k s p o rto w a n y c h  
p rz e z  A f r y k ę  P o łu d n io w ą  o b e jm u je  
m . in . ru d ę  u ra n o w ą  d la  p ro d u k  
c j i  b om b a to m o w y c h  i in n e  suroor 
ce s tra te g ic zn e ) p o n a d  ko n ieczność  
l ik w id a c j i  teg o  o k ru tn e g o  an a c h ro  
n iz in  u , ja k im  je s t  ra s is to w s k i re ­
ż im  p o łu d n io w o -a fry k a ń s k i. S ta n o ­
w is k o  to  je s t  t y lk o  z a c h ę tą  d la  
rz ą d u  V e rw o e rd a  i o s łab ia  w ią ż ą ­
cą m o c  r e z o lu c ji  R a d y  B e a p ie c z e *  
• t w a .  ¡ u ,  j>

Potępienie rasizmu

P o c z t ó w k a  z  M o s k w y

m i m  i i

PIERWSZY CHLEB 
Z NOWEJ M Ą K I
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szych miesiącach roku — w y 
konanie planu izb gotowych 
przesuwa się gdzieś od I I  k w a r 
ta lu  do końca roku.

Niestety, „d w ó jka ”  i  w  tym  
roku nie w yb rn ie  z te j k ró t­
k ie j ko łd ry . Przedsiębiorstwo 
nie w ie  jeszcze, ja k  będzie się 
przedstawiać fro n t robót na 
zimę. Oprócz planu izb miesz 
kalnych „d w ó jka ”  m usi oddać 
w  br. do użytku  7 szkół. 
W prawdzie inż. Andrze jew ski 
zapewniał, że nie pow inno być 
zagrożeń, w yda je  się jednak, 
iż- obecnie należałoby przeama 
lizować sytuację. Tym  bar­
dzie j, że i  w  „jedynce”  nie jest 
idealnie. W  pełn i przygotowa­
no ty lko  około 60 proc. robót. 
Przedsiębiorstwo to ma je d ­
nak wytypow ane o b iek ty .,p rzy  
k tó rych  będą prowadzone pra 
ce w  zim ie. „Jedynka”  mogła 
by zapewnić pełny fro n t ro ­
bót zimowych, gdyby nie trud  
noś.d kadrowe. W c h w ili obee 
r e j brak jest tam  200 ludzi w 
p ro d u kc ji bezpośredniej, a 
w ięc około 14 proc. liczby za­
trudn ionych na budowach.

SY TUACJA ,gniotą i  kowad 
la”  powtarza się z roku na 
rok. T rudno z n ie j wybrnąć 
przy stałym  niedoborze poten 
cja łu  przerobowego, w ie lk ich  
potrzebach m ieszkaniowych i 
szkolnych Szczecina.

Ciągłą rozterkę k ie row n ic tw  
przedsiębiorstw budowlanych 
m iędzy izbam i gotow ym i a sta 
nam i surowym i, złagodziłby 
w  znacznym stopniu dw u le tn i 
c yk l p lanow ania w  budownic­
tw ie . Pozw oliłby on rac jon a l­
n ie j rozłożyć s iły , a w ięc ry t 
m iczn ie j w ykonyw ać zadania 
produkcyjne.

A .KILN AR

LECĄ PA PIER KI,

LECĄ, LECĄ...

„ P O L IT Y K A ” k o n ty n u u je  c y k l 
p u b lik a c ji  „ S p ó jrz m y  na ze g a rk i” . 
T y m  ra ze m  T ad e u sz  K o ło d z ie jc z y k  
w  a r ty k u le  p t . : „ K rą ż ą  a k ta ”  z a j­
m u je  się czasem , k tó r y  u rzę d o m  
i  p e te n to m  z a b ie ra ją  p a p ie rk i:

„ W  k a ż d e j n ie m a l ż y c io w e j 
s p ra w ie  (u ro d z in y , za m e ld o w a n ie , 
śiu b , m ie s zk a n ie , re n ta , ś w ia ­
d ec tw o  zg o n u ...) o b y w a te l p rz y ­
c h o d z i do R a d y , to  zn ac zy  do je j  
P re z y d iu m  lu b  k t ó r e jk o lw ie k  z 
l ic zn y c h  agend . S k ła d a  p a p ie re k ,  

żąd a  p a p ie rk a :  n a d a je  b ieg  sw o­
je j  s p ra w ie . A  b ie g  s p ra w y  to  in a  
cze j — obieg a k t .  o b lic z o n o , że w  
s a m e j ty lk o  Ł o d z i w  ap a rac ie  rad  
k r ą ż y  ro c zn ie  3,2 M IL IO N A  A K T !  
Z  lic z b y  t e j  w y n ik a , że na b iu r  
k o  ka żd eg o  u rz ę d n ik a  spadało  co 
d z ie n n ie  5,3 sp ra w y ...
N a  d ro d ze  z a ła tw ia n ia  s p ra w y  — 

ijisze  d a le j p u b lic y s ta  „ P O L I T Y K I”  
z ja w ia  się n o w y  p u n k t  z a trz y m a ń :  
r e j e s t r a c j a .  U s ta lo n a  je szcze  
w  p rz e d w o je n n y c h  p rze p is a c h  k ą n  
c e la ry jn y c h  zasada , że k a żd a  spra  
w a  p o w in n a  b y ć  re je s tro w a n a  t y l ­
k o  je d e n  r a z  — n ie  je s t  p rze s trze  
g a n a . Ż e  to  d ro b n os tka ?  —  z a p y ­
tu je  d z ie n n ik a rz  i  w y lic z a :  je»U  
ro c zn ie  373 ty s ią c e  s p ra w  re je s tro ­
w a n y c h  b y ło  p rz e c ię tn ie  3,3 ra za , 
to  o t r z y m u je m y  o k o ło  9®# ty s ię c y  
zb ę d n y c h  o p e ra c ji, n a  k tó r e  z u ż y to  
d o d a tk o w o  czas p ra c y  w a rto ś c i o k . 
226 tys . z ł. . .”

P o d a je  K o ło d z ie jc z y k  je szc ze  w ie  
le  in n y c h  p rz y k ła d ó w  z b iu ro k r a ty z o  
w a n ia  u rzę d ó w , b y  w  ko ń c u  dojść  
do w n io s k u , że  a d m in is tra c ję  t r z e  
ba „ u m a s z y n o w ić ”,  u s p ra w n ić , u -  
le p szy ć.

AN ATO M IA ... SKARG

Z a jm u je  się n ią  w  „ Ż Y C IU  L I ­
T E R A C K IM ”  D a n u ta  K o zu b o w a . ~W 
a r ty k u le  „ T u lip a n y  św ię te g o  A n to  
n ie g o ” ta p u b lic y s tk a  p isze m . in .:  

„P o n a d  sto  ty s ię c y  sk arg  w p ly  
w a  ro c zn ie  do n a jw y żs zy c h  in ­
s ta n c ji p a r ty jn o -rz ą d o w y c h  ( ...) . 
S k a rg i 1 z a ż a le n ia  — s tw ie rd za  
K o zu b o w a  — są in te g ra ln ą  czę­
ścią lu d z k ie j n a tu ry  ( ...) . P o p rze z  
sk a rg i c z ło w ie k  się p rz y p o m in a  
społeczności, u ja w n ia  sw o je  pTe 
te n s je  i ż y c z e n ia , m a n ife s tu je  
sw o je  p ra w o  do a k tu a ln ie  k o n ­

w e n c jo n a ln e j e g z y s te n c ji. ..”
W  d a ls zy m  c ią g u  d z ie n n ik a rk a  sta 

ra  się u sze regow ać s k a rg i. W y lic z a  
k i lk a  ic h  ty p ó w , s z u f la d k u je  je  na  
o b ie k ty w n e  i  s u b ie k ty w n e , p ro w o -  
k a to rs k ie  i  p sy ch o p aty czn e , w n ik a  
w  m e c h a n iz m  p o w s ta w a n ia  sk arg .

W  „ K U L T U R Z E ”  w ła ś n ie  m a rh y  
s k a rg i „ k a o w c ó w ” ze szc zec ińskich  
m ie js co w o ś c i le tn is k o w y c h  na :

M ENU K U LTU R A LN E

B u d o w la n i p r z e d  z im ą

MIĘDZY MŁOTEM 
A KOWADŁEM

SZCZECIŃSKIE PRZED SIĘ BIORSTWO BUDO W NICTW A  
M IEJSK IEG O  NR 1 plan półrocza wykonało w 115,6 proc., 
oddając do użytku 1966 izb, zamiast planowanych 1 701. Sta­
nowi to jednocześnie 57,3 proc. planu rocznego, który — jak  
oświadcza dyrekcja przedsiębiorstwa — zostanie w pełni 
wykonany.

Nieco gorzej przedstawia się sytuacja w  SPBM nr 2, gdzie 
w  ciągu 6 miesięcy br. zrealizowano tylko 36 proc. planu 
rocznego, przekazując mieszkańcom 870 izb. Główny inżynier 
„dwójki” —  K. Andrzejewski — zapewnił nas jednak, ie  
przedsiębiorstwo to, plan roczny również wykona.

M O ŻN A  by wznieść okrzyk  
—  „n iech żyje k ró l” , gdyby... 
W łaśnie, gdyby k ró l n ie by ł 
nagi. Przedsiębiorstwa budo-

Dzięki Prez. MRN 
i MPGK nr 2

KLUB
dla naszych

filharmoników
u; Świnoujściu
W  CZASIE tegorocznej ka- 

h ik u ły  zespół szczecińskich f i l  
ha rm on ik  ów, koncertujący od 
czerwca w  Św inoujściu, ciężko 
pracuje. Tak, bo codziennie 
wieczorem chadza inny  pro­
gram  koncertu, w  zw iązku z 
czym codziennie od 9 rano, nie 
ra z  do 12 i  d łużej w  po łud­
n ie  odbyw ają się próby w  nad 
m orsk ie j m uszli koncertowej 
Do niedawna m uzycy m usieli 
w  przerwach gnieść się w  wą 
»kim przejściu zaplecza, gdzie 
też przechow ywali swoje in ­
strum enty.

Dziś jest ju ż  inaczej. Z  in i­
c ja tyw y  Prez. M RN M ie jsk ie  
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Kom unalne j n r 2 w  Ś w inou j­
ściu na tymże zapleczu muszli 
zaadaptowało im  jedno z ob­
szernych pomieszczeń ha k lu b  
I  to  ja k i k lub . Inż. M A T Y S IK  
zapro jektow ał nowoczesne wnę 
trze  z m iękk im i fo te lika m i i 
estetycznymi sto likam i, jest 
tu  też radio la, dająca odpręże­
nie od własnego grania. M oż­
na. usiąść w  chłodzie i w ypo­
cząć p rzy filiżance czarnej ka ­
w y , któ ra  choć parzona na 
elektrycznej maszynce, jes t zna 
kom ita.

M uzycy naszej F ilha rm on ii 
z d y r  J. W iłkom irsk im  na czc 
Je prosili, by w  ich im ien iu  
podziękować in ic ja to rom  i w y ­
konawcom  za tak p rzy jem ny 
prezent.

<UP.)

w lane zna jdu ją  się m iędzy 
m łotem  a kowadłem. Interes 
załóg i  interes społeczny zm u­
sza budowlanych do koncen­
trow an ia  uw ag i na planach 
rea lizac ji gotowych izb. k tó ry  
będą w ykonyw ać do końca 
grudnia. S k łonny jestem na­
w et tw ie rdz ić , że jeszcze w  
Sylwestra zastaną przekazane 
ostatn ie budynki. Życie jednak 
nie kończy się 31 grudnia. Już 
2 stycznia przedsiębiorstwa sta 
ną pewnie przed problemem 
braku  pracy dla większości za 
logi. W  ferw orze w a lk i o plan 
izbowy n ie  zdoła się bowiem 
zapewnić fro n tu  robót na z i­
mę. A  przecież budownictw o 
jest tą  dziedziną przemysłu, 
k tó ra  wym aga p rodukc ji cią­
głej, bardzo różnego stanu za­
awansowania obiektów. W  na

szych w arunkach k lim a tycz­
nych n ie można przystąpić od 
razu do budowy k ilkudzies ię­
ciu domów, skończyć je  w  je ­
dnym  dn iu  i  znów zaczynać 
od nowa. Wiadomo, że prow a­
dzenie prac m ura rskich nawet 
w  łagodniejszej zim ie jest tru  
dne, a czasami niemożliwe. Na 
okres ten trzeba przygotować 
bud ynk i w  stanie surowym , 
aby móc prowadzić prace wy 
kończeniowe wewnątrz, w  o- 
grzanych pomieszczeniach.

A B Y  spełnić ten w arunek 
uwaga budowlanych musi być 
skoncentrowana w  ciągi^ ca­
łego roku zarówno na planie 
izbowym , ja k  i  na stanach su 
rowych. Zwłaszcza miesiące 
jesienne należy * w yko rzys ty ­
wać na przygotowanie tych 
ostatn ich. Niestety, p rzy na­
p iętych planach zwłaszcza izb 
gotowych i ciągnących się ja k  
paw i ogon z roku na rok trud  
ności w  organizowaniu zim o­
wego. fro n tu  robót — budow­
la n i wciąż rea lizu ją  p lany 
izb gotowych, nie m ając cza­
su na zaawansowanie stanów 
surowych na zimę. W  konsek 
w e nc ji zamiast oddawać m ie­
szkania do użytku w  p ie rw -

TOCZY się po alejce plowo-różowa ku lka : 
tłuste nóżki, buzia okrągła i  błyszcząca ja k  
jab łko , brzuszek trochę wzdęty po obfitym  
śniadaniu. Toczy się, biegnie i  raptem  padp. 
Na czyste kolana, na b ia ły  sweterek, na no­
we spodenki. Leżąc już , siłą rozpędu, sunie 
kaw ałek po ziem i. E fekt — ja k  u kom inia­
rza.

— Niezgrabo! Oczu nie masz? Co z ciebie 
wyrośnie? Brudasie! Mama po to pierze...

Niczgraba, brudas, „co z  ciebie wyrośnie”  
w ygram o lił się z upadku i  s to i nadąsany. 
Czeka aż m atka skończy litan ię . ...„O jciec po 
to pracuje... Wszystkie dzieci uważają, ty  
jeden ...”

ro w  przyszłości. Pozwalamy łaskawie plątać 
się obok...”

Tymczasem ja k  pisze dale j Janusz K o r­
czak:

„Dziecko jest istotą rozumną, zna dobrze 
potrzeby, trudności i  przeszkody swego ży­
cia...'N ie inaczej, n iż my, pamięta i  zapomina 
ceni i  lekceważy, logicznie rozum uje  — 
i błądzi, gdy nie wie... Rozważnie ufa  — i 
wątpi...”

M y jednak:
„U jadam y, użeramy się z dziećmi, stro fu je­

my, karcim y, nie in fo rm u jem y życzliwie...”
Czego przejawem jest takie postępowanie? 

Braku szacunku dla dziecka. Brak szacunku 
zakorzenił się w  nas, rodzicach, móżna po­
wiedzieć od wieków. N ic  to, że psychologia

Dziecięce prawo
Jeszcze klaps , ostatn i akord. Trzeba spró­

bować się rozpłakać. Uda się — będzie spo­
kój. Będzie można odejść k ilk a  kroków, po­
dumać o tym , co się usłyszało.

„Niezgrabo?” . N ie ty lko  dzieci są niezgrab 
ne. W czoraj przy obiedzie ojciec w y la ł na 
ubranie pól talerza zupy. A  mama: „N ic  nie 
szkodzi, n ie m artw  się kochanie, zaraz oddam 
do p ra ln i, n ie będzie żadnej plamy...”

Jednocześnie typowy przejaw  braku szacun 
ku d la  dziecka, dziecięcej wrażliw ości, rozu­
mu, uczuć i  myśli.

„Są ja kby  dwa życia: jedno poważne, sza­
nowne, drugie pobłażliwe tolerowanie, m nie j 
warte. M ów im y: przyszły człowiek, przyszły 
pracownik, przyszły obywatel. Ze będzie, że 
później zacznie naprawdę, że na serio dopie-

i pedagogika b iją  na a larm , że przestrzegają 
przed z łym i, n ieodw raca lnym i skutkam i na­
szych stereotypów „ wychowawczych” . Naulca 
swoje, rodzice swoje.

Dajem y dzieciom zdrowe mieszkania, żłob­
k i, przedszkola, kolonie, ogrody, szkoły Ty­
siąclecia. Ponosimy w iele wyrzeczeń. Lecz 
o praw ie dziecka do szacunku dorosłych 
m ówi się wciąż w  form ie  apeli. Choć właśnie 
w Warszawie obraduje sem inarium  ONZ 
poświęcone prawom  dziecka. Choć m ija  21 
la t od śm ierci w ielkiego wychowawcy Janu- 
cza Korczaka, k tó ry  o prawo dziecka do 
szacunku walczył i  prawa tego bron ił własną 
śmiercią w  komorze gazowej 10 sierpnia 1942 
roku.

IR EN A FR Ą C K O W IA K

„ C o  m a m  p o ka zać  m ło d z ie ży
—  ż a l i się m . in . k ie ro w n ik  je d ­
n e j z  łó d z k ic h  k o lo n i i  szk o ln yc h
—  skoro  pe łno  im p re z  w  s ty lu  
t e j ,  k tó rą  o g lą d a łe m  w  zeszłym  
ro k u  w  T rz e b ia to w ie . N p . je d na  
p a n i z  p ie p r z y k ie m  ś p ie w a ła :  

„B o  ja  się b o ję  u ty ć  tu  i ta m , 
bo ja  się b o ję  u ty ć , co m a m , to  
m a m ” .
T a k i  re p e r tu a r  p r z e c h w y tu ją  p ó t  

n ie j ze s p o ły  a m a to rs k ie .
tK a rp )

Zazdrościmy...

H g H H
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naukowo-badawczG

W PORTACH opracowany zo 
stal nie !<uono obszerny pro­
gram, prac naukowo-badaw­
czych.

Jeden z tematów prac nauko 
wo-badawczych obejm uje stu- 
dium  ekonomiczno-techniczne, 
mające na celu określenie opty 
m alnych w ym iarów  bark i porto 
w ej, gdyż dotychczas port eks­
p loatuje barki, przystosowane 
do potrzeb żeglugi śródlądoioej, 
co oznacza niepełne ich wyko-; 
rzystanie w  warunkach pracy 
portowej.

Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w  zakresie budowy ma­
gazynów portowych. Ustalenie 
odpowiedniego typu magazynu, 
na jbardzie j ekonomicznego za­
równo w  budowie ja k  i  w  eks 
p loatac ji w  warunkach pracy 
portu, pozwoli na dokonywanie 
w  przyszłości wyboru najbar­
dzie j odpowiedniej a lte rnatyw y  
budowy szeregu nowych maga­
zynów.

W m iarę rozw oju postępu 
technicznego i technologicznego 
to przeladunlcach portowych  
oraz zm ian w  strukturze masy 
towarow ej, zachodzi potrzeba 
wprowadzenia coraz większego 
asortymentu specjalistycznych 
jednostek sprzętu zmechanizo­
wanego. Dlatego też przedm io­
tem analizy naukowo-badaw­
czej będzie ustalenie metody 
obliczania efektywności i  opła­
calności wprowadzenia tych 
jednostek do pracy w  w a run­
kach portowych. (ZAP)

Suwak
meteorologiczny

J E D E N  m  z n a n y c h  m e te o ro lo ­
gów  n a  W y b rz e ż u  —  E d m u n d  
K u c h ta , k ie ro w n ik  Z a k ła d u  P ro g ­
n o z  P lH M , o p ra c o w a ł s p e c ja ln y  
ro d z a j su w a k a , p rz y  p o m o c y  k t ó ­
re go , k a ż d y  ze s ta tk ó w  m o że  s zy ­
f ro w a ć  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  m e te ­
o ro lo g ic zn ą  n a m o rzu  i p rz e k a z y ­
w a ć  o n ie j  k r ó tk ie  k o m u n ik a ty  
do s łu żb  w  lą d o w y c h  s ta c ja c h  m e  
te o ro lo g ic zn y c h .

Z a s to s o w an ie  s u w a k a  u ła tw ia  
p ia c ę  za ło go m  w s p ó łp ra c u ją c y m  
z  P IH M . D epesze d z ię k i n ie m u  są 
n ie z w y k le  k r ó tk ie ,  a z a w ie r a ją  
k o m p le t  ro z le g ły c h  in fo rm a c ji ,  
k lć r e  p o m a g a ją  s y n o p ty k o m  o p rą  
e o w y w a ć  d o k ła d n ie js z e  m a p y  o ra z  
po d n ieś ć  s to p ie ń  sp ra w d za ln o śc : 
pro g n oz .

S u w a k  te n  po a n g ie ls k u  n a z w a ­
n y  „ S h p  W a e th e r  C o d e r”  (g dy ż  
b ę d z ie m y  go ek s p o rto w a ć ) w z b u ­
d z ił za in te re s o w a n ie  w  w ie lu  k r a ­
ja c h . (Z A P )

Rekordowy rok rybołówstwa

W 1986 r. nowe statki-bazy
dla DBR-ów

ZE STA TY STYK , prowa- ny osta tn io  plan budowy 
dzonych w Dalekomorskich trzech nowych statków-baz. 
Bazach Rybackich od 1956 Pierwszy ma być przekazany 
r. wynika, że najwydajniej- do eksp loatacji na przełomie 
sze połowy na Morzu Pól- 1965 — 1966 r. Będą to zmo- 
nocnym zanotowano w  1960 dem izowane jednostki typu 
r. W czerwcu tego roku siat B-64 o nośności 10 tys. DWT, 
ki -  bazy DBR-u odebrały wyposażone w  ładownie ochła 
od jednostek łowczych dzane do tem pera tury m inus 
32 081 beczek śledzia, a w  18 stopni, tunele zamiteżalni-; 
lipcu — 81000 beczek. D la cze, fab rykę  m ączki rybnej,
przykładu, w  lipcu 1962 r. 
przekazano tylko 50 tys. be 
czek.

W y n ik i połowowe br. prze­
wyższają jednak znacznie re ­
ko rd  1960 r. W  
jednostk i łowcze 
statkom -bazom  ponad 54 tys. 
beczek, a w  lipcu  — praw ie 
82 tys. 29 lipca br. „Kaszuby” 
odebra ły 1 927 beczek, 30.VII. 
— 3 826 beczek, a 31 — pra ­
w ie 5 tys., z tym , że obok 
sta tku-bazy oczekiwało na wy 
ładunek k ilkanaście jednostek 
łowczych z 6 tys. beczek śle­
dzia.

Co ważniejsze, w  czerwcu 
i lipcu 1960 r. na łow iskach 
Morza Północnego operowało 
11 jednostek w ięce j n iż  w  a- 
nal-ogicznych miesiącach br.

Oczywiście trudno  p rzew i­
dzieć, ja k  d ługo jeszcze po­
trw a ją  rybackie żniwa. Sred 
nia w ydajność lug ro traw le rów  
„G ry fa ”  w yn iosła  ostatn io — 
5,9 tony na jednostkę, traw ie  
rów  „D a lm oru ”  — 8,9 tony, a 
„O d ry ”  — 10,3 tony.

W związku z w ysokim i 
„u rodza jam i” , DBR ma pełne 
ręce roboty. D la przewozu pu 
stych beczek na łow iska oraz 
odb ioru ry b  zaczarterowano 
trzy  jednostk i PŻ.M oraz dw ie  
obcej bandery.

J A K  NAS poinform owano 
w  DBR-ach został zatw ierdzo-

fab rykę  lodu łuskowego oraz 
urządzenia przetwarzające w o 
dę m orską na wodę słodką.
W  ładowniach zainsta lu je się 
transporte ry  do przenoszenia 
skrzynek z rybą. Dalsze dwa

czerwcu br. stafcki-bazy we jdą do eksplo-
doetarczyły a ta c ji sukcesywnie do 1967 r.

<k>

u„ELEKTRONOWE MOZGI 
w służbie MORZA

JU2, wkrótce rozpocznie pracę Gdański Ośrodek M a­
szyn Analitycznych. Z  jego usług mają korzystać zarządy 
wszystkich naszych wielkich pertów: Gdańska, Gdyni, 
Szczecina. Maszyny przejmą wszelkie skomplikowane czyn 
ności obrachunkowe (zarządy portów, PLO, PŻM  muszą 
wykonywać co miesiąc ogromne ilości przeróżnych staty­
styk i obliczeń).

Umieszczanie „elektronowych mózgów” przy poszczegól­
nych instytucjach zostało uznane za nieopłacalne. Zdają na 
tomiast egzamin duże ośrodki obliczeniowe, zaspokajające 
potrzeby całego resortu. Tak postąpiono i w  Gdańsku. Pierw  
szc maszyny dla nowego ośrodka wkrótce przybędą ze 
Związku Radzieckiego i Francji. Już dziś prowadzi się ak­
cję szkoleniową, a przyszły kierownik tej placówki dobie­
ra zespól, który po przeszkoleniu stanie się pierwszą kadrą 
gdańskiego OMA.

PRACE przygotowawcze polegają na gromadzeniu doku­
mentów sprawozdawczych, ustalaniu symboli i nazw dla 
przetwarzania informacji. Pierwsze tematy O M A zacznie 
rozwiązywać jeszcze w  prowizorycznych pomieszczeniach.

(API)

BRAM A
dla suchego doku

W  G D YŃ SK IEJ Stoczni im  
Kom uny P arysk ie j dobiegają 
końca prace przy budowie o l­
b rzym ie j bram y zaporowej su 
chego doku. Prace te z uwagi 
na b rak  w ykonaw cy stocznia 
w ykonu je  w łasnym i s iłam i. 
Poddano ju ż  próbom  poszcze­
gólne elementy bram y, ale w  
całości próbne je j uruchomię 
nie w  celu sprawdzenia szczel 
ności nastąoi w  połow ie sierp , 
nia br. O ile  potężny ten m e- } 
chanizm pom yśln ie zda egza­
m in , przedsiębiorstwa budow­
lane przystąpią do rozbió rki 
grodzi z podwójnych ścianek 
Larsena, k tó ra  w  okresie prac 
budowlanych spełniała ro lę  
zapory pomiędzy kanałem 
portow ym  a niecką suchego do 
ku. C a łkow ite  zakończenie 
prac w a runku jących  urucho­
m ienie suchego doku nastąpi 
na przełom ie s ierpnia i  wrześ 
nia, po czym odbędzie się 
pierwsze wodowanie p ro to ty ­
powego drobnicowca o nośnoś­
ci 9 300 ton d la  Polskich L in ii.  
Oceanicznych. (ZAP)

Bez kolizji
J A K  donosi „ W O D N Y J  T R A N S ­

P O R T ” , w  Z w ią z k u  R ad z ie c k im  
d o k o n u je  się o b ec n ie  p ró b y  z no­
w y m  u rz ą d z e n ie m  e le k tro n ic z n y m ,  
m a ją c y m  za za d a n ie  p rze c iw d z ia ła  
n ie  k o l iz jo m  s ta tk ó w , ta k  czę­
s to  je szcze z d a rz a ją c y m  się n a  
m o rz a c h  ś w ia ta , szczególn ie w  o -  
kre s a c h  m g ły  1 z ły c h  w a ru n k ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h .

Z a in s ta lo w a n e  n a  s ta tk u  u rzą d zę  
n ie  a la r m u je  k a ż d o ra z o w o  (za po ­
m ocą- e le k tro n o w e g o  m ó zgu) po ­
ja w ie n ie  się  n a k u rs ie  innego  s ta t  
k u , a n a s tę p n ie  a u to m a ty c z n ie  do  
k e n u je  z m ia n y  k u rs u  „sw eg o ”  
s ta tk u . (Z A P )

Patrick Quentin |

dLw ia  zo n tf,
(Tłum. Izabela Dąmbska)

Musiałem  spojrzeć w  oczy rzeczywistości. Ten cały 
gmach kłam stw  został przeze mnie tak solidnie skonstruo 
wany, że obecnie nie byłem w  stanie go zwalić. M ój 
w ie lk i gest zdołał jedynie zachwiać zmyślone przez C. J. 
a lib i Daphne. Bo jeże li idzie o Angelikę  —  fo je j sytua­
cja nie zm ieniła się an i na jotę.

W patrywałem  się zaskoczony w  Tranta, nie odczuwa­
jąc nawet gniewu z powodu m o je j bezradności.

— Pan uważa, że Angelika Roberts jest w inna, tak? — 
spytałem.

— P rokurator Okręgowy uważa ją  za w inną, nie ja . 
1 komisarz po lic ji. Nawet m im o to wszystko, co m i pan 
pow iedział o pannie Callingham, okoliczności przema­
w ia ją  absolutnie przeciwko pannie Roberts, z w yją tk iem , 
oczywiście, ostatniego zeznania pana.

Doprowadzony n iem al ju ż  do granic wytrzymałości, 
wybuchnąłem :

— Czy wy, po lic janci, n ie posiadacie żadnej giętkości 
um ysłowej? Dlaczegóż to zeznanie, złożone w  ostatn iej 
chw ili, ma być zeznaniem fałszywym ? Czemu je  pan 
kwestionuje z powodu bezsensownego pomysłu, że ja  cią­
gle jeszcze kocham swoją pierwszą żonę? Kocham Batsy, 
m oją obecną żonę; Angelika jest dla mnie jedynie prze­
kleństwem. M ówię to nie dlatego, żebym chciał bronić 
siebie, ale dlatego, że to prawda. Robię to w  ostatn iej 
ch w ili, to fak t, ale byłem  zbyt w ie lk im  tchórzem, żeby
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zrobić to wcześniej. Czemu nie chce pan zadać sobie tro ­
chę w ys iłku , aby m i uwierzyć? Czyż-moja wersja jest aż 
tak  mało prawdopodobna? Niech się pan zainteresuje  
Daphne Callingham  — nie dlatego, żebym ją  m ia ł podej­
rzewać o popełnienie zbrodni, ale ona może coś wiedzieć. 
A ngelika jest n iew inna. Mam wrażenie, iż  stawianie 
przed sąd osoby n iew inne j nie pow inno panu sprawiać 
specjalnej przyjemności.

Przypatryw ał m i się ze zw ykłym  spokojem. Gdyby cho­
ciaż raz się rozzłościł, w ybuchnął!

—  Czy nie wymaga pan ode mnie za wiele, panie H ar-  
ding? Powiada pan, żebym się zainteresował panną Dap­
hne, a nie wysuwa pan w  stosunku do n ie j żadnych za­
rzutów, żadnych poszlak an i też przeciw n ikom u innemu. 
Co w ięcej tw ie rdz i pan, że ona nie może być w inną, nie 
w idz i pan żadnego m otyw u z je j strony. Po prostu ośmie­
szyła siebie i  ojca i  n ic  dziwnego, że toolałaby, aby się 
o tym  nie dowiedziano. Nie jestem genialnym  detekty­
wem, proszę pana, ty lko  ot, po prostu, facetem, k tó ry  
obrał sobie zawód polic janta i  k tó ry  — podobnie ja k  pan 
—  ma swego szefa. Tak się składa, że m oim  szefem jest 
komisarz, a ten komisarz jest przypadkowo przyjacielem  
pana Callinghama. M ia łem  już telefon od komisarza — 
żądał, aby, o ile  możności, trzym ać w  dyskrecji i  nie do­
puścić do opublikowania wiadomości, że panna Roberts 
ma coś wspólnego z rodziną Callinghamów. Dowodzi to, 
ja k  bardzo zależy panu Callingham  na dyskrecji i  ja k  
daleko sięgają jego w p ływ y. Proszę zastanowić się, co się 
stanie z  m oją posadą, jeże li nie wiadomo z jakiego po­
wodu, ty lko  na podstawie pańskiego — nie popartego 
przez św iadków  — zeznanie, zacznę raptem oskarżać pa­
na Callingham  o przekupywanie św iadków i  pozwolę, 
żeby gazeciarze w yk rzyk iw a li:  „C . J. Callingham  ochrania
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córkę w  zw iązku z zabójstwem Jamesa Lum ba  — tw ie r­
dzi jego zięć” . Czy naprawdę spodziewa się pan, że uw ie­
rzą w  to ty lko  dlatego, że pan chce abym  uw ierzy ł, iż 
kobieta, przeciwko k tó re j przem awiają wszelkie poszlaki, 
jest n iew inna? Bardzo m i przykro , panie Harding. W  
sprawach krym ina lnych staram się zawsze podchodzić do 
ludz i bezstronnie, po ludzku. Nawet sobie z tego powodu 
pokp iw a ją ze mnie koledzy. N ie mogę jednak posuwać 
się do przesady. Postaram się . w  sposób m ożliw ie najbar­
dz ie j dyskretny i  taktow ny przesłuchać pannę C alling­
ham  jeszcze raz. Zrobię to na pewno. Śledzę i badam 
wszystko tak długo, dopóki jest co badać. I  chociaż to 
pana może zdziw i, posiadam jednak trochę giętkości 
um ysłowej, k tó re j brak zarzuca pan po lic ji. A le chciał­
bym panu coś poradzić: być może, że m ów i pan prawdę
— ale to już pańska sprawa. Jeżeli jednak to ty lko  i  w y­
łącznie szlachetny gest błędnego rycerza, to niechże pan 
da temu spokój n im  stanie się pan utrapieniem  wszyst­
k ich  i wpadnie w  poważne kłopoty. Ja jestem człowie­
kiem  w y ją tkow o c ie rp liw ym , ale an i p rokura tor okręgo­
wy, an i komisarz nie m ają ty le  cierpliwości. Jeżeli pan 
nadal będzie tak samo postępował, się wyda, iż pan 
nie przyznał się do pierścionka z delfinem , że pan osła­
n ia ł podejrzanych, że posunął się pan nawet do u ła tw ie ­
n ia  pannie Roberts ucieczki z Nowego Jorku. I  o ile  pań­
sk i teść nie wstaw i się za panem  — w  co bardzo wątpię
— wplącze się pan w proces, jako osoba pomocna w  do­
konaniu zbrodni. Tak w ięc niech się pan dobrze zasta­
now i, zanim zrobi pan następny krok. Niech pan pomyśli 
o synu i  pańskiej dzie lne j żonie.

W ygłosił to kazanie ja k  poważny, siwowłosy kazno­
dzieja. Czułem, że zdolny byłbym  go zamordować.

(C lą c  da lszy  n as tą p i)
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O LEKSY w  efektownej 
szarży na bramkę gw ardzi 
stów. Zdjęcie z wczorajsze 
go meczu A rkon ia—G w ar­
dia.

Foto: Stefan C1ESLAIZ,

Triumf Eelgów 
na szosie

Tenisiści SKT 
w finale M. P.
W  M ECZU e lim inacy jnym  

o drużynow e m istrzostwo Pol 
s k i ju n io ró w  w  tenisie, zespól 
Szczecińskiego K lubu  Teniso­
wego pokonał na swych ko r­
tach drużynę Olsztyna w  sto­
sunku 8:3.

P. Jadzia
nada! zdobywa

tytuły
W  O STATN IC H  grach fima 

Łowych tenisowych m istrzostw  
P o lsk i pad ły następujące re ­
zu lta ty . W  deblu kob ie t para 
Dowbór-Lewandow ska — Ca- 
lińska zdobyły ty tu ł m istrzów  
sk i po słabej grze, w yg ryw a­
jąc z Olszowską — Rylską 
6:4, 11:9.

F ina ł debla mężczyzn sta ł 
na dob rym  poziomie. Para 
Skonecki — W. N o w ick i w y ­
gra ła bez tru d u  z Gąsiorkiem
— P ią tk iem  6:1, 6:4, 6:4. B y ł 
to  najciekawszy mecz fin a ło ­
wy. I  wreszcie w  grze miesza 
nej Jędrzejowska z Gąsior­
k iem  w yw a lczy li m is trzow ski 
ty tu ł, w yg ryw a jąc z Calińską
— M aniew skim  6:4, 6:3.

Rekord świata 
pływaków USA
PODCZAS zawodów pływać 

k ich  w  Chicago reprezentan­
ci un iw ersyte tu  Santa Clara 
us tanow ili nowy rekord św ia­
ta w  sztafecie 4x200 m  s ty ­
lem dow olnym , uzyskując 
czas 8.07,6. Dotychczasowy re 
kord, należący do reprezenta­
c j i  Japonii, w yn os ił 8.09,8.

9  Arkonia 
-  Gwardia 
2 : 2  (1 :1 )

•  Pogoń 
-  Legia 
2:5 (0 :2)

Zmierzch „ery Zająca?“
T O R O W E  m is trz o s tw a  o k rę g u  z a k o ń c z y ły  się n ie s p o d z ia n k ą . W ie ­

lo k r o tn y  m is .rz  P o ls k i —  Z b ig n ie w  Z A J Ą C  —  n ie  z d o b y ł ty m  ra z e m  
m is trz o s tw a  o k rę g u  w  w y śc ig u  sp r in te rs k im . P o g ro m c ę  z n a la z ł w  
osob ie ... sw ego u czn ia  —  J u r k a  S Z Y M A Ń S K IE G O . S e rd e c zn ie  g ra ­
tu lu je m y  sukcesu m ło d e m u  k o la r z o w i O g n iw a .

M IS T R Z O W S K I ty tu t  w  w y śc ig u  d ru ż y n o w y m  n a  4 k m  co b y ło  
n ie tru d n e  do p rz e w id z e n ia  —  w y w a lc z y ł  zes p ó ł d ru ż y n o w y c h  m i-  
s .rz ó w  P o ls k i —  O G N IW O  w  d o s k o n a ły m  czasie  4:48,2. S k ła d  m i ­
s trz o w s k ie j d ru ż y n y :  K O S S E W S K I, F A L IG O W S K I,  S Z Y M A Ń S K I,  
S T U M P F .

W yśc ig  za m o to ra m i w y g ra ła  p a r a  C z a rn y c h  —•- H A Ł U S Z C Z A K  - i  
Z A C H A R E W IC Z . (a m j

PO RO ZEGRANIU pierwszej kolejki spotkań piłkar­
skich o mistrzos.wo I  ligi liderem rozgrywek są... Szom­
bierki* Wczorajsza wygrana drużyny W iłima ! Sobka 
nad Ruchem 4:0 jest największym szlagierem pierwszej 
piłkarskiej niedzieli. Nie zawiódł swych sympatyków 
i Górnik. Wygrał wprawdzie „tylko” 1:0 z Odrą, ale 
wygrał. Szczecińscy kibice m ają mniej powodów de rado­
ści. Arkonii „koło nosa” przeszły dwa punkty w  ostatniej 
minucie meczu. Pogoń doznała wysokiej porażki a w ar­
szawską Legią 2:5.

Szlagier Szombierek na inaugurację sezonu
Nie chcemy gry siłowej

leszcze jedno
z w y c i ę s t w o

Schmidta
r O D C Z A S  m ię d z y n a ro d o w e g o  m i 

ty n g u  le k k o a t le ty c z n e g o , ro z e g ra ­
n eg o  w  s z w e d z k ie j m ie js c o w o ś c i 
V e a s te ra a s , re p re z e n ta n t  P o ls k i J ó ­
z e f  S c h m id t w y g ra ł s k o k  w  d a l 
r e z u lta te m  7,02. Z e  w z g lę d u  n a z łe  
v /a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  w  in n y c h  
k o n k u re n c ja c h  p a d ły  ta k ż e  s łabe  
w y n ik i .  A n g lik  D . Jones p rze b ie g ł 
100 m  w  11,0. W  b ie g u  n a  800 m  
V a le n t in  (N R D )  u z y s k a ł za le d w ie  
1.50,9, a w  b ie gu  na 1 500 m  A n ­
g l ik  Ib b o ts o n  —  3.56,4.

Porażka polskich 
juniorów w I. a.

W E  F R A N C U S K IE J  m ie js co w o ś ci 
T h o n o n  les B alm s ro z e g ra n y  zo ­
s ta ł w  n ie d z ie lę  t ró jm e c z  le k k o a t ­
le ty c z n y  ju n io ró w  W ło c h y  —  F ra ń  
c ja  —  P o ls k a . N a s i re p re z e n ta n c i  
w y p a d l i  słabo z a jm u ją c  trz e c ie  
m ie js c e . P o ls k a  d ru ż y n a  p rz e g ra ła  
z  F ra n c ją  88:113 o ra z  z W ło c h a m i 
91:110. P ie rw s z e  m ie js c e  w y w a lc z y ­
l i  ju n io rz y  w ło s c y  z w y c ię ż a ją c  
F ra n c ję  106:95.

Z BOISK
lekkoatletycznych
P O D C Z A S  I I I  S p a r ta k ia d y  N a r o ­

d ó w  Z S R R  w  M o s k w ie  B ru ra e l  
s k o c zy ł w z w y ż  —  2,10, w  s k o k u  w  
d a ł T e r  O w a n e s ja n  u zy s k a ! 7,88 m , 
a  w  b ie g u  n a 3 000 m  z  p rz e s z k o ­
d a m i S o k o ło w  —  8.37,6.

♦
P O D C Z A S  le k k o a t le ty c z n y c h  m i ­

si r ro s tw  N R F  w  A u g s b u rg u  K a lb -  
f e ld e r  p rz e b ie g ł 400 m  w  46,0. W  
b ie g u  n a  400 pp f. J a n z  o siągnął 
49,9 a w  b ie g u  n a  80 p p ł. E r ik a  
F is e h  u z y s k a ła  10,7. S ą to  n a j le p ­
sze w  ty m  ro k u  w y n ik i  e u ro p e j­
s k ie . W  rz u c ie  oszczepem  z w y ­
c ię ż y ł S a lo m o n  —  82,19.

T U  T O T O  
2-6-21-38-46-40  

(16)

PILIC ARZE G w a rd ii mogą 
m ów ić o  szczęściu. W yrów na­
nie w  osta tn ie j m inucie me­
czu zdarza s ię  przecież nieczę 
sto. N iedzie lny mecz b y ł sła­
by. Dużo by ło  szarpaniny, gry 
chaotycznej i  s iłow e j. Za m a­
ło  te ch n ik i i  f in e z ji.  Jak fcwier 
dzą trenerzy obydwu zespo­
łów  — Brzozowski i  Ży wotko, 
sędzia niepotrzebnie dopuścił 
do ostre j g ry. W  sum ie — na 
początku nowego sezonu A rko  
nia n ie  pokazała się z n a jle p ­
szej strony. W idać jeszcze sku t 
k i ba łkańskie j w ypraw y. W ie 
rżym y, że w  następnych m e­
czach będzie lep ie j.

POGOŃ przyjeżdża z W arsia  
w y  „na ta rczy” . M ało  jest d ru ­
żyn w  p iłka rsk ie j ekstraklasie, 
k tó re  p o tra fiły b y  zmusić do ka

Górnik — Odra 1:6 (4:0)
Szombierki —  Ruch 4:0 (3:0)
Unia —- Zagłębie 1:1 (0:0)
Wisła — ŁKS 1:1 (1:0)
Polonia — Stal 3:2 (2:0)

TA BELA
1. Szombierki 2:0 4:0
2. Legia 2:0 5:2
3. Polonia r 2:0 3:2
4. Górnik 2:0 1:0
5. ARKO NIA 1:1 2:2
6. Gwardia 1:1 2:2
7. ŁKS 1:1 1:1
8. Unia 1:1 1:1
9. Wisła 1:1 1:1

1®. Zagłębie 1:1 1:1
11. Stal 0:2 2:3
12. Odra 0:2 Od
13. POGOŃ 0:2 2:5
14. Ruch 0:2 0:4

p itu la c ji doskonale usposobiony 
wczoraj zespół Brychczego. A  
ju ż  to, czego dokonał „ K ic i”  w 
71 m inucie meczu, było m ajster 
sztykiem  przedniej m ark i. Po 
ograniu obrońców portowców 
znalazł się on z p iłką  oko w 
oko z B ia łk iem . M a ły  zwód 
cia łom  — i b ram karz Po.g ;>ni 
w y lądow ał w  jednym  a p iłka  
w  drug im  rogu b ram ki. B ram ­
k i d la Leg ii s trze lili: B rych- 
czy 2, Boguszewski, Gmoch i 
Korzen iow ski — po 1. D la Po- 
geni — ICrasucki I I  i  Gmoch 
(samobójcza).

128 motocykli 
w Pucharze Z. Z.

W  SZCZECINIE zakończył 
się w  niedzielę dw udniow y 
ra jd  m otorowy o  Puchar 
Ziem Zachodnich. W  rajdzie 
wzię ło udział 128 m oto cyk li 
i  7 samochodów z pięciu okrę  
gów północno-zachodnich. Na 
torze crossowym Junaka od­
by ły  się ostatn ie piróby spraw 
nościowe. Indyw idua ln ie  w 
pun ktac ji m otocyklow ej zwy­
ciężył Maksymowicz z „Ro- 
fam y”  Rogoźno. W p un k tac ji 
zespołowej k lu b  m otorow y 
„Osa”  Poznań.

Z motocrossowej
„ łą c z k i“ ...

M IĘ D ZY  Sopotem a Gdynią, 
na wzgórzach Kamiennego Po­
toku, rozegrano piątą e lim ina ­
cję motocrossowych m istrzostw  
Polski. Na tru d n e j trasie d łu ­
gości 1 350 m etrów  stanęli czo­
ło w i zawodnicy ka tegorii do 
175 ccm. Zw yciężył Harazim  
(Kielce) przed Kuńczykiem  (O l­
sztyn). W kategorii 175 ccm 
trium fow a ł K uńczyk (Olsztyn) 
przed Frelichem (Kielce). W ka 
tego rii 250 ccm pierwsze m ie j­
sce zajął Fre lich  przed H ara­
zimem (obaj Kielce). Bieg w  
kategorii maszyn 350 ccm roze­
grany został w  konkurencji 
m iędzynarodowej. Zwyciężył 
U rban iak — Legia Warszawa 
przed zawodnikami radziecki­
m i — Sieriebriakowem  i Busz- 
m i elewem.

r W N IE D Z IE LĘ  11 bm. na 
ko larsk ich  m istrzostwach
świata rozegrany został w y ­
ścig szosowy zawodowców na  
trasie długości 282 km . W yś­
cig rozegrano w  miejscowoś­
c i Renaix. T r iu m fo w a li kola­
rze belgijscy. Zw yciężył Be- 
noni Beheyt przed R ik  van 
Loeyem w  czasie 7:25,26. Przy 
jecha li oni na metę na czele 
28-osobowej grupy, k tó ra  zo­
stała sklasyfikow ana w  tym  
samym czasie co zwycięzca. 
W grupie te j b y li m .in. Frań 
cuzi: Darrigade, Poulidor, Sta 
b lińsk i, Niem iec Junkermamn, 
Holender Post.

Plany
hokeistów

W  SZW AJCARSKIEJ m ie js  
cowości M ontana obradu je 
.kongres M iędzynarodowej Fe 
derac ji Hokeja na Lodzie 
(LII-IG). Ustalono regulam in 
tu rn ie ju  o lim p ijsk iego. Na o- 
lim piadzie w  1964 r. w  Inns 
brucku startować będzie 16 
drużyn, podzielonych na dw ie  
grupy. W  grupie pierwszej 
d rużyny będą walczyć o m ie j 
sca 1 — 8, a w  grupie d ru ­
giej o m iejsca 9 — 16. O po 
dzia le  na grupy zadecyduje 
seria spotkań e lim inacy jnych , 
k tóre  odbędą się 28 stycznia 
1964 r. w  Innsbrucku. Repre­
zentacja Po lski zm ierzy się 
w  pierw szym  meczu z s ilnym  
zespołem Niemiec.

PŁYWACY
„popłynęli" w meczu

z Francją
W  N IE D ZIE LĘ  zakończyło 

się m iędzypaństwowe spotka-, 
nie w  p ływ an iu  Polska —* 
Francja. Wysokie zwycięstwo 
odnieśli Francuzi 81:44.

PO LAC Y w  konkurencjach 
indyw idua lnych  p róbow a li na 
w iązać w a lkę  z  Francuzami, 
natom iast sztafety zakończyły, 
się praw dz iw ym  pogromem 
naszych p ływ aków .

N A  ZD JĘC IU : Louvet (Frań  
cja) —  zwycięzca wyścigu na 
1500 m  sty lem  dowolnym.

(C AF  — Matuszewski)
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W  związku z połączeniem Spó:Jzieln i Pracy K a fla r-  
skie j w  Policach ze Spółdzieln ią Pracy „Prefam at”  
w  Szczecinie, podaje się do wiadomości, że

u s łu g i z d u ń s k ie
d la  ludności

wykonuje
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y

M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H  I  W Y R O B Ó W  

D R Z E W N Y C H  „ P R E F A M A T ”.

Zamówienia przyjmuje spółdzielnia w  
ul. Kujota 6/8 tel. 385-10.

OBWIESZCZENIE
K om orn ik  Sądu Powiatowego w  Choszcz 

nie Roman Czarkowski, mający kan­
celarię przy Sądzie Pow. w  Choszcznie, 
na zasadzie art. 677 § 3 k.p.c. podaje do 
pub licznej wiadomości, że dnia 31 sierp­
n ia  1963 r. o godz. 11 przystąpi do opisu 
i  oszacowania nieruchomości położonej 
we w si Zamęcin, o obszarze 8,72 ha, m a­
jącej urządzoną księgę wieczystą n r  Kw . 
3476/60 w  Sądzie Pow ia tow ym  w  S ta r­
gardzie, do k tó re j skierowana została 
egzekucja w  celu zaspokojenia należnoś­
c i w  kwocie 21 160 zł z 8 proc. odsetek 
od dnia 1. IV . 1963 r. oraz 1 593 zł koszty 
postępowania sądowego przypadające na 
podstawie W yroku Sądu Pow. w  Chosz­
cznie z dnia 24. IV . 1963 r. C. 86/63 w ie ­
rzyc ie low i Stefanowi Szlachcie zam. 
w  Zamęcinie, i  wzyw a wszystkie osoby 
n ie  uczestniczące w  postępowaniu, aby 
przed «ukończeniem opisu zgłosiły swoje 
praw o do wym ienionej nieruchomości, 
jeże li prawa tych osób 6tanowią prze­
szkodę do egzekucji.
Choszczno, dnia 7 s ierpnia 1963 r.

K o m  o m  i k  
(— ) R . Czarkow ski

3173-K

O B W IE S Z C Z E N IE  
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m orn ik  Sądu Powiatowego w  Chosz­
cznie Roman Czarkowski m ający kan­
celarię w  Choszcznie, ul. Wolności n r  1, 
na podstawie a rt. 608 k.p.c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 24 sierpnia 
1963 r. o godz. 11 w  Draw nie, u l. Koś­
cielna (garaż Gmin. Spółdz.) odbędzie się 
I I  licy ta c ja  ruchomości składającej się 
z samochodu osobowego m a rk i „F o rd ” , 
oszacowanego na łączną sumę z ł 30 000 
należącego do Ryszarda Danielkiew icza. 
Ruchomość można oglądać w  dn iu  lic y ­
ta c ji w  m iejscu i czasie wyże j oznaczo­
nym .

Dnia 7 sierpnia 1963 r.
K o m o r n i k

3176-K

Ogłoszenia drobne

WaTrî momlm
S A M O T N A  la t  40, 
w zro s t 160, sza ty n k a , 
poczną pan a . O fe r iy :  
B iu ro  O głoszeń, p la c  
H o łd u  P ru s k ie g o  0. n r  
125. 6081-C.

» raca
P O T R Z E B N A  pom oc do  
m o w a na s ta łe . U l. K .  
L ib e lta  89—2— P ogodno.

6084-G

P O T R Z E B N A  pom oc do  
m o w a . G rze g o rza  z Sa­
n o k a  67. 6085-G

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
ćm i w e  w ła s n y m  do­
m u. B o i. Ś m ia łe g o  
»5—14. 6086-G

U C Z C IW Ą  gosposię
p rz y jm ę  od za ra z . G o -  
lę c iń s ka  29 (k o n ie c  6 -Ki) 
do jśc ie  u l.  N a rc ia rs k ą  
i  G ó rs k ą . 6087-G

Różne
G A R A Ż  w o ln y , k a n a ł, 
p rą d , w o d a , Pogodno  
w y n a jm ę . S a m o s ie rry  
36, te l. 704-85.

6088-G

S A M O C H Ó D  osobow y  
za m ie n ię  n a m o to c y k l 
J a w a  lu b  J u n a k . Szcze 
c ln , u l. Z a b u ża ń s k a  57 
(G u m ie ń c e ) od godz. 
16— 18. 6089-G

P R Z E P R A S Z A M  ob. R y
szarda C h o jn a c k ie g o , 
zam . u l.  J a n a  K a z im ie ­
rz a  8— 6, za rzu c o n ą  o- 
belgę w  d n iu  21. V I I .  
1963 r .  E l .  W u d n ia k , Ja 
g ie llo ń s k a  74—3.

6090-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a
do p ro w a d z e n ia  gospo­
d a rs tw a  o g ro d n ic z o -ro l-  
nego, 16 h a , c ie p la rn ia ,  
sta w , b lis k o  Szczec ina. 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p lac H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
h r  627. 6091-G

G A R A Ż  do w y n a ję c ia .  
S zc zec in -P o g o rin o . W ia ­
dom ość: te l. 733-56.

6092-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się szcze 
n ia k -o w c z a re k  p o d h a ­
la ń s k i —  o d b ió r  za 
z w ro te m  ko s ztó w . U l.  
R o stw o ro w s k ie g o  6—2, 
po  godz. 16.

6093-G

Hhwhmości
D O M E K  b liź n ia c z y  z 
o g rodem  na P o g odn ie , 
4 i  p ó ł p o k o ju  z k u c h ­
n ią , sp rze d a m . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p la c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 pod  
„ H K ” . 6082-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
k u p ię . P o s iad a n i m ie ­
szk a n ie  zas tępcze . O fe r  
ty :  B iu ro  O głoszeń,
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8, n r  629 . 6083-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  — 
2 400 m  k w . (las  c z te r­
d z ie s to le tn i) , S ró d b o ró w , 
O tw o c k  —  od p rzed a m . 
23 000 z ł. O fe r ty  p isem  
ne: „R-1175”  P A R  —  
W a rs za w a , P ozn a ńs ka  
38. 3133-K

Sprzedaż
M E B L E  —  s to ło w y  
k o m p le t , sp rze d a m  t a ­
n io . Jedności N a ro d o ­
w e j 46—4.

K O N S T R U K C J Ę  sta lo ­
w ą  (k a n tó w k i)  n a  dach , 
sp rze d a m . O fe r ty :  B iu ­
ro  O g łoszeń , p la c  H o ł­
du  P ru s k ie g o  8, n r  621.

6094-G

A K O R D E O N  „ W e ltm e i­
s te r” 120-basow y, sp rze  
d a m . R o o s e v e lta  24—5.

6095-G

R O Z N E  m e b le , sp rze ­
d am . S zczec in , R o se n ­
b e rg ó w  44— i ,  te l. 472-71

K O M P L E T  s to ło w y c h  
m e b li, b iu ro , o tom anę, 
s p rze d am . Z a les k ie g o
22—2. 6097-G

N O W Ą  J a w ę  125, sp rze ­
d a m . T e l .  430-46, po  
godz. 19. 6098-G

B A G A Ż Ó W K Ę  m a rk i  
O p e l P -4 , z p o w odu  
w y ja z d u  s p rze d am  o k a ­
z y jn ie . S ta n  d o b ry , te l.  
70-704, od godz. 16— 20.

6099-G

C Z-175 —  s ta n  id e a ln y ,
o ra z  g a ra ż s ta lo w y , o -
k a z y jn ie sp rze d am .
B o h . W a rs z a w y  108—5.

6100-G

J A W Ę  250, sp rze d am .
T e l. 478-27, od godz.
7—15. 6M L-G

N O W E  f u tr o  z  tc h ó rz y ,  
ta n io  s p rz e d a m .'  Szcze­
c in , B o h . G e tta  W a r ­
sza w s k ie g o  15— 1.

6102 G

D K W  —  K A B R IO L E T ,
sp rze d a m . S ta n  d o b ry . 
S a n to c k a  lb —9, godz. 
16— 18. 6 i03 -G

S A M O C H Ó D  „M e rc e ­
des”  V -170 o ra z  m o to ­
c y k l  S H L  150, o k a z y j­
n ie  sp rze d a m . B em a  
11— 11. 6104-G

S A M O C H Ó D  „ S y re n a  ’ 
w  bard zo  d o b ry m  sta­
n ie , p rze b ie g  8 ooo k :n , 
sp rze d a m . T e l .  707-89.

6103-G

S A M O C H Ó D  „S k o d a  
1101” . sp rze d a m . Szcze­
c in , B o i. Ś m ia łe g o  23— i.

6106-G

„ S K O D Ę -S P A K T A K ”  w
b a j d 7o d o b ry m  s tan ie , 
sp rze d a m , S zczec in , te l. 
379-19, godz. 19—21.

6074-G

P IA N IN O  f ir m y  „ K a p s ”  
z m e ta lo w ą  p ły tą ,  
sp rze d am , te l. 445-86.

8075-G

Kupno
N O W Y  s k u te r  „ L a m -  
b re t ta ” ,  k u p ię , te l.
37-421. 6074-G

Lokale
D U Ż E  3 -p o k o jo w e  m ie ­
szk a n ie  z w y g o d a m i (e - 
ta żo w e  c. o .) p r z y  A l. 
Jednośc i N a ro d o w e j  
39—1 za m ie n ię  n a  no ­
w e  b u d o w n ic tw o .

6076-G

D W A  i p ó ł p o k o ju  z 
w y g o d a m i, za m ie n ię  na 
m n ie js z e  (o fic y n a  w y ­
k lu c zo n a ), W ie lk o p o ls k a  
20—3 od  godz. 18.

6034-G

N A U C Z Y C IE L K A , m g r
p o lo n is ty k i p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go, te l, 451-37, godz. 
10—14. 6077-G

2 D U Ż E  p o k o je , k u c h ­
n ia , z w y g o d a m i, za ­
m ie n ię  na 1 d u ży  p o k ó j 
z k u c h n ią , w y g o d a m i. 
O fic y n a  w y k lu c z o n a .  
T e l .  35-238. 6107-G

K A W A L E R K Ę , z a m ie ­
n ię na pod ob n e  lu b  na 
w ię ks ze . S zczec in , u l. 
M a łk o w s k ie g o  8— 14, od 
16. 6108-G

K A W A L E R  poszu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go n a okre s  ro k u . O -  
f a r t y :  B iu ro  O głoszeń, 
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8, n r  623. 6109-G

P A B IA N IC E  —  p o ło w ę  
d o m k u  je d n o ro d z in n e ­
go, za m ie n ię  n a podob­
n e w  S zc zec in ie . Z g ło ­
sze n ia : M a r ia  P rz e w -  
d z ię k . D o b ra  k /S z c z e -  
c in a . 6110-G

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l 
cze, 2 p o k o je , k u c h n ia , 
n o w e b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na 2 p o k o je , z 
p ra c o w n ik ie m  re s o rtu  
żeg lug i, w  s ta ry m  bu ­
d o w n ic tw ie . W ia d o ­
m ość: B a rb a ry  3—12, od 
godz. 16.

6111-G

GLOBULKI

d z ia ła ją  s iln ie  —  
p le m n ik o b ó jc z e , n ie  
s z k o d liw e , ła tw e  w  
sto so w an iu , ta n ie  —  
z a p o b ie g a ją  c ią ż y  
—  1 p u d . 10 szt.

7 z ł.
D o  n a b y c ia  w  a p ­
te k a c h , d ro g e ria c h , 
k io s k a c h  „ R u c h u ”  i 
s k le p a c h  „ A rg e d u ” .

3118-K

z a m ie n ię  na 1 -p o k o jo -  
w e . W ia d o m o ś ć : te!. 
43-540. 6113-G

M IE S Z K A N IE  3 -pokO jo  
w e z w y g o d a m i, c. o., 
z o g ró d k ie m  i  d z ia łk ą ,  
z a m ie n ię  n a d w a  m a łe  
p o k o je  z w y g o d a m i. 2e  
le chow o , R o en tg en a  Zl.. 
od godz. 17—20.

6112-G

P O K Ó J , k u c h n ia ,  
g ody w  S zc zec in ie , za­
m ie n ię  na d o m e k  z o- 
g rodem  do k u p n a  w 
w o j. szc zec iń s k im . L u  
b eckiego  20—8.

6114-G

M Ł O D E  m a łże ń s tw o  po 
s z u k u je  p o k o ju  su b lo ­
k a to rs k ie g o . O fe r ty :  te l. 
445-88. 6115-G

P O K Ó J , k u c h n ia , f ro n t  
Ś ró d m ieś c ie , za m ie n ię  
n a podobne lu b  w ię k ­
sze. D z ie ln ic a  o b o ję tn a . 
B u c zk a  24B—1, N o w a k .

6116-G

4 P O K O J E  z k u c h n ia , 
2 c h le w y , 1,74 h a  z iem i 
w  Ja s ie n ic y  p r z y  u l. 
O w o c o w ej 7, z a m ie n ię  na  
2 p o k o je  z k u c h n ią  w  
S zczec in ie . 6117-G

S Z C Z A W N O -Z D R Ó J  —
p o k ó j z k u c h n ią , zam ie  
n ię  n a  podobne  
S zczec in ie . O fe r ty :  O - 
tw o c k , W a rs za w s k a  
29—9 —  Ja ś k ie w ic z .

6118-G

3 P O K O J E  z k u c h n ią  
w  Ś ró d m ie ś c iu , z a m ie ­
n ię  na m ieszkance 3-po ­
k o jo w e  z now ego  b u ­
d o w n ic tw a . Szczecin , 
A l. B o h . W a rs z a w y  
104—13, te l. 370-10.

6119-0

P A N I p o s zu k u je  p o ko ­
ju  s u b lo k a to rs k ie g o . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń, 
p lac H o łd u  P ru s k ie g o  
8, n r  624.

6120-C

M IE S Z K A N IE  w  K a l i ­
szu, za m ie n ię  na m ie ­
s zk an ie  w  S zczec in ie . 
W iad o m o ść : K o rd e c k ie ­
go 7—11, godz. 14— 18.

6121-G

P O K Ó J  w  S łu p s k u .-z a ­
m ie n ię  n a Szczecin . 
W iad o m o ść : u l .  L a n g ie  
w ie ża  4—18.

6122-G

3 P O K O J E , k u c h n ia , 
w s p ó ln y  p rz e d p o k ó j, ła  
z ie n k a , z a m ie n  ę n a  po 
k ó j ,  k u c h n ia , ła z ie n k a , 
te l. 377-91.

6123-G

P R A C U J Ą C A  poszuku  
je  n ie k rę p u ją c e g o  po­
k o ju  su b lo k a to rs k ie g o . 
O fe r ty  k ie ro w a ć : B iu ro  
O głoszeń, p la c  H o łd u  
P ru s k ieg o  8. n r  626.

6124-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
s u b lo k a to rs k ie g o . W ia ­
dom ość: P D T , n r  s to i­
ska 29. 6125-G

3 P O K O J E , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , c. o ., Ś w in o ­
u jście , za m ie n ię  na po ­
dobne w  S zc zec in ie  
p rzedm ieście . W ia d o ­
mość: te l. 370-11.

6126-G

3 P O K O J E , k u c h n  a w  
S zczecin ie , za m ie n ię  na 
m ie szk an ie  w  M ię d z y ­
zd ro ja ch  lu b  Ś w in o u j­
ściu. O fe r ty :  B iu ro  Ó -  
głoszeń. p lac  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, n r  628.

6127-0

Ogłoszenie
Na podstawie U chw ały Prezydium  MRN 

w  Szczecinie z 18. V I I .  63 r. D yrekc ja  Ho­
te li M ie jsk ich  w  Szczecinie zawiadamia: 
L  Z  dniem 15 sierpnia 1963 r. o tw iera 
recepcję główną przy hotelu „P ia s t”  pl. 
Zwycięstwa 3, k tó ra  będzie przydzielać 
przyjezdnym  miejsca w  hotelach i kw a te­
rach p ryw atnych na podstawie zamówień 
in s ty tu c ji i  zgłoszeń osobistych. I I .  B iu ro  
Zakwaterowania k tóre  lokować będzie 
przyjezdnych w  mieszkaniach p ryw a t­
nych, mieścić się będzie przy recepcji 
g łównej w  hotelu „P ia s t” .

Osoby pryw atne chcące przyjm ować na 
kw aterę przyjezdnych zechcą zgłaszać do 
D yrekc ji H o te li M ie jsk ich  w  Szczecinie ul. 
Kaszubska n r 3 odpowiednie pokoje. Zo­
staną one zakw alifikow ane do jednej z 
czterech kategorii i  zostaną zawarte od­
pow iednie um owy z osobami dysponują­
cym i ty m i pokojam i.

Jednocześnie zawiadamia się, że na pod 
stawie w /w  U chw ały Prezydium  M RN 
przedsiębiorstwo Hotele M ie jsk ie  o trzy ­
mało prawo wyłączności działania w  zakre 
sie pośrednictwa przy w yna jm ie  kw a te ry  
w  mieszkaniach p ryw atnych na terenie 
m iasta- Szczecina. W  związku z powyż­
szym wzywam y wszystkich tych którzy 
oddali swoje pokoje do dyspozycji PTTK, 
Spółdzieln i „G ro m td a ”  lu b  innych in s ty ­
tu c ji turystyczno-wypoczynkowych ó 
zgłaszanie tych kw ater D yrekc ji H o tę li 
M iejskich, bowiem z dniem opublikowa­
nia tego ogłoszenia zawarte um owy z w y  
m ienionym i ins ty tuc jam i tracą moc p raw  
ną.

D Y R E K C J A  H O T E L I M IE J S K IC H  
W  S Z C Z E C IN IE

3151-K

O pis 20 z2. M a k o w s k i, 
P u c k  29.

6128-P

K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w y ­
łą czo n e . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń , p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, n r  631.

6129-G

Zguby

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  o 
tre ś c i:  G ł. K s ię g o w y
S ta n is ła w a  K o k o t.

6130-G

Z G IN Ą Ł  a k t  n ad a n ia  
n r  194032 w y d a n y  przez  
P a ń s tw o w ą  K o m is ję  
Z ie m s k ą  w  S zczec in ie , 
d n ia  9 s ie rp n ia  1954 r. 
na n a zw is k o  A n to n i  
C h ru ś c ie l. 6131-G

Z G U B IO N O  a k tó w k ę  
c za rn ą , d o w ó d  osobisty  
p rze p u s tk ę  p o rto w ą  i 
k a r tę  t ra m w a jo w ą  na 
n a zw is k o  R o m an  K r u k .  
P roezę o z w ro t  na 
ad re s: Szczec in , u l. Ż a ­
b ia  5—1. 6132-G

U N IE W A Ż N IA  się p ie ­
c zą tk ę  n a s tę p u ją c e j tre  
ści: „ In te n d e n t  W c za ­
sów R o d z in n y c h  P .B .M .  
W a rs z a w a  -  Ś ró d m ie ­
ście w  W ise łce” ,

3157-K

fjrucounict/ljoswkjwani
PALAC ZY centralnego ogrzewania za­
trud n i Wojewódzka Przychodnia Przeciw­
gruźlicza w  Szczecinie. Zgłoszenia p rz y j­
m uje dz ia ł kadr Szczecin, ul. Janosika 1/3.

3121-K

NA ULICY
ID Z IE  sobie człow iek u -  

licam i m iasta i d iab li go 
biorą, ja k  ci szczeciniacy 
śmiecą.

W szystkim  sm akują lo dy  
„P in gw in ” , ale w ie lu  n ie  
chce wiedzieć, że ulica to 
nie śm ietnik. Często, ja k  
na iron ię losu, obok koszy 
leży pełno odpadków, śmie 
c i i  papierów.

W  w ie lu  punktach m ia­
sta stoją stragany z owo­
cami i warzyw am i. Mnożą 
się w ypadki pośliźnięć na 
zepsutych resztkach owo-* 
ców i warzyw .

A  i dozorców zobowiąza­
nych do sp łukiw an ia  chód 
n ików  — ani śladu. Czyż-* 
by odpoczywali jeszcze po 
ciężkiej zimie?

To samo dotyczy pole-, 
waczek. P o jaw ia ją  się ta k  
rzadko, że niedługo będą 
zjaw iskiem  zupełnie za-* 
pom nianym , a dzieci będą 
je  znały... jedyn ie  ze 
zdjęć i  opowiadań rodzi­
ców. (szali

Z Z M
do sztambucha

W  W IE L U  p u n k ta c h ’ m ia s ta  
z ła d n y c h  n ie gd y ś t ra w n ik ó w  
i  z ie le ń c ó w  z n ik ła  t ra w a . L e c z  
n ie  d la te g o , że p rzec h o d n ie  
w y d e p tu ją  tu ta j śc ie żk i. P o  
p ro stu  n ik t  n ie  tro szc zy  się o ,  
p o d le w a n ie  z ie le n i, a je ś li n a - '1 
w e t p o d le w a , to  n ie d b a le . W i­
d z ie liś m y  n ie je d n o k ro tn ie , że  
p ra c o w n ic y  s k ra p ia li  t ra w n i­
k i ... s iedząc na s to łe czk ac h . 
D o o k o ła  b y ła  p o te m  z ie lo n o , 
zaś d a le j —  tra w a  z u p e łn ie  
w y ru d z ia ła . (szaf).

( e d l  r  vf

~ k£ ï H et
K O S M O S  —  „ O s ta tn i k u rs ”  ' 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
p o i. — od  1. 16; C O L O S S E U M  
—  „ Ś w ia t ła  n a m o rd e rc ę ”  g. 

16, 18.30, 21 —  fra n c . —  od

J. 16; B A Ł T Y K  — „ Z d a rz y ło  
się w  R z y m ie ” g. 11.10, 13.50, 
15.50, 18.10, 20.30 — w ło s k i —  
Od 1. 18; O G R O D O W E  —
„ K lu b  K a w a le ró w ”  g. 21 — 
p o i. —  p a n o ra m .;  T E N IS O W E  
—  „S e rce  i  szp a d a”  g. 21.15 —  
f ra n c .;  D E R B Y  — „ M ło d e  
lw y ’* g. 21.15 —  U S A  — od  
1. 36; P O L O N IA  — „ D w ie
s tro n y  m e d a lu ”  g. 16, 18.15,
20.30 — an g . —  od 1. 16; D E L ,- 
F IN  — „O  6 w ie czo re m  po 
w o jn ie ”  g. 10, 12, 14, 16, 18.15,
20.30 —  ra d ź . — 0 d 1. 12; P IO  
N IE R  —  „ P a n i T w a rd o w s k a ”  
g. 10, „ D ia b e ł m o rs k i” g . 11,

13, 15 —  ra dź. — od 1. 12,
„O pow ieść o Z ie m i O d ro d zo ­
n e j”  g. 17.30 — p o i. —  od 1. 7, 
„ Z a d u s z k i”  g. 18.30, 20.30 —
p o i. — od 1. 16; P R O M IE Ń
(Z B M )  — „Ś n ie g i w  ż a ło b ie ”  
g. 16, 18.15 — U S A  — od 1. 12, 
„ D o tk n ię c ie  n o c y ”  g. 20.30 — 
p o i. —  od 1. 16; F A L A  —  „R e  
w ia  sn ó w ”  g. 18, 20.Ił) —
a u s tr . — ' od 1. 16; M A R S  —  
„ U p ro w a d z e n ie ”  g. 18, 20.i5  — 
w ło s k i — od 1. 1«; E C H O  —  
n ie c zy n n e ; M E W A  — n ie c z y n ­
ne ; Ś W IT  (S k o lw in ) )  — „S -.-  
f i r a ”  g. 17.30, 19.30 —  ang. -  
Od 1. 16; Ż E G L A R Z  (G o lęc in o )

— „ K a n c ia rz e ”  g. 18, 10.15 —-  
an g . — od  1. 18; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  —  „ S tra c h y  
Z a m k u  S pe ss art”  g. i * ,  20.1S
— N R F  — od 1. 16; M U Z A  —
n ie c zy n n e ; P R Z Y J A Ź Ń  — n ie ­
c zy n n e ; H U T N IK  — n ie c z y n ­
ne : B A J K A  —  n ie c z y n n e ;
1 M A J  — n ie c zy n n e ; M A R Z E ­
N IE  — n ie c zy n n e .

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta *
w ie  in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (W o js k a 1 
P o ls k ieg o  36) —  „ S z w e c ja  w  k o  
lo ra c h ”  g . 10—21.

W Y D A W C A ; S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ’? w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , pL  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ta r ia t  re d . n ac zelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33: s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 402-35; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s ze lk ic h  in fo rm a c ji  r  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l sc ł^w ki „ R u c h u ”  i  P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -5
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K lu b y

Ui z e n  m

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IE -  
C Y  —  Ś w . W o jc ie c h a  7, IU  
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  -  
P o m o rz a n y , P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  
S w . W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 
ra no .

P U N K T  szc zep ień  o c h ro n n y c h  
p rz e c iw k o  osp ie  —  A l .  Je d n o ­
ści N a ro d o w e j 12. g. 9—31.

A P T E K I

N R  46 —  W ie lk a  17 —  te l.  
372-75, N R  34 —  D u b o is  i  —  
t e l .  82-41, N R  6 — W o j. P o l­
s k ie g o  134 —  t e l.  451-97. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  

P R A C Y :  A p te k i:  N R  10 —  
G lin k i ,  N R  11 —  D ą b ie , N R  
12 —  P o d ju c h y .

f> a c / / ’o

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57. 
S Z C Z E C IN :  16.05 —  d ź w ię k o ­
w y  fe lie to n  m u z y c z n y . 16.30
— „ N ie b ie s k ie  żag le” , 16.50 — 
fe lie to n  „ U r lo p  w  K r y n ic y  
M o rs k ie j” , 17 —  „ S z a fa  g ra ” ,
17.30 —  p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a ; 18 —  ra d io re k la m a
18.30 —- fe lie to n  a k tu a ln y ,  
19.55 —  „O p o w ie ść  spod K a -  
sza n e j B a s z ty ” .
W A R S Z A W A :  15 — re c ita l fo r  
te p ia n o w y  H a l in y  N a u ra a n n  
(U S A ), 15.30 —  s łu c h o w is k o  d la  
d z ie c i „ B u łe c z k a ” . 18.45 —  
k o n o m ic z n y  p ro b le m  ty g o d ­
n ia , ’ 19.05 — m u z y k a  i a k tu ­
a ln oś c i, 19.30 —  „ Z  d z ie jó w  
lu d o w y c h  s ił z b ro jn y c h ” , i"
—  z k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.25 
k r o n ik a  a p o r to w a , 21.40 —  pi 
s e n k i, 22 —  „ W ie c z o ry  a n ty c z  
n e ” , 22.30 —  k o n c e r t  d a w n e j  
m u z y k i p o ls k ie j, 23.10 —  m u ­
z y k a  tan ec zn a .

Tefewfefo
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.55 —  P R O G R A M  D N IA ,  18 
—  p ro g ra m  s p o r to w y  d la  dz le  
c i, 18.15 —  „P o ls c y  g ro to ła z i  
na 1 'u b ie ” , 18.45 —  „ E u re k a ” , 
19.15 — k in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w ,
19.50 ' —  d o b ra n o c  d z ie c io m , 
20 —  d z ie n n ik  T V . 20.30 — „ P o  
ż a r  la s u ” , 21.05 —  te a tr  T V :  
,P a n  T o p a z ” , 22 w ia d o m o śc i 
d z ie n n ik a  T V ,  22.10 — P R O ­
G R A M  N A  J U T R O  I  D O B R A  
N O C .-

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

11.00 —  W ia d o m o ś c i, 11.20 —  W  
c e n tru m  u w a g i, 11.30 —  R o z ­
m a ito ś c i, 12.30 —  S p o rt  i m u - ,  
z y k a . 14.30 —  A n n a  — Z u z a n ­
n a ( f i lm ) ,  17.00 — S p o tk a n ie  
u p ro fe s o ra , 19.40 — T y s ią c  
w ia d o m o ś c i, 19.50 —  P o zd ro w  
te le w . d z ie c ., 20.00 —  P o  24 
g o d z in a c h , 20.25 —  P ro g n o za  
p o g od y , 20.30 —  W iad o m o śc i,
20.50 —  W  c e n tru m  u w a g i,
21.00 —  N ie z w y c ię ż e n i ( f i lm  
a rc h iw .). 22.40 — C z a rn y  k a ­
n a ł . 23.00 O s ta tn ie  w ia d o ­
m ośc i, 23.10 —  s p o tk a n ia  w  
In d i i .

„ H a m le t“ p o  r a z  o s ta tn i

Pożegnanie
ze Szczecinem

W TEATRZE W SPÓŁCZESNYM  ODBYWAJĄ  
SIĘ O STA TNIE PR ZED STA W IE N IA  SZEKSPI­
ROW SKIEGO „H A M LET A” W REŻYSER II ALEK  
SANDRA R O D ZIE W IC ZA , W SCENOG RAFII JA­
NUSZA WARPECHOWSK1EGO, Z M U ZY K Ą  RY­
SZARDA GARDO — W  ŚRODĘ SZTUK A NIEO D­
W OŁALN IE SCHODZI Z  AFISZA.

A  zatem po raz ostatn i 
m am y okazję zobaczyć na 
szczecińskiej scenie ak to ­
rów, k tó rzy  z końcem se­
zonu opuszczają nasze m ia 
sto, angażując się do in ­
nych teatrów , m. in. do 
Łodzi, Ka tow ic, Poznania. 
W rocław ia i Torunia. W 
przedstawieniach „Ham le 
ta ”  pożegnają się ze Szcze 
cinem: Jan IB E L  Andrzej 
M AY. M icha ł RO SIŃSKI, 
Czesław STO PKA i  Jan 
ZDROJEW SKI, w raz z n i­
m i wyjeżdżają: Barbara
N IK IE L S K A , W ela LA M , 
Ryszard SOBOLEW SKI i 
M ieczysław W IŚ N IEW SK I 

Z  końcem tygodnia 
T ea tr Współczesny zapre­
zentuje prem ierę kom edii 
w  2-ch częściach pt. „PO­

K U S A ” , k tó re j autorem 
jest Jan Paweł G A W LIK , 
znany ja ko  pisarz, k ry ­
ty k  tea tra lny  i  współre­
daktor krakowskiego „Ż Y  
C IA  L ITE R A C K IE G O ” .

Przedstawienie wyreży­
serował gościnnie Stani­
s ław  M IL S K I, znany reży 
ser i  ak to r z  „Wybrzeża” .

(a)

M i e j s c  w c i ą ż  z a  m a ł o

NASI lk «M IA
SEZON W CZASO W O-URLOPOW Y NA POŁ- 

M F^K U . DLATEGO T E Ż  WARTO SIĘ CHYBA  
Pi -JS IC  O PRÓBĘ PO DSUM O W A NIA ZA ­
G RAN IC ZN YCH W O JA ŻY SZCZECINIAKOW . 
A W T Y M  ROKU WYJ AZDY TE W Y B ITN IE  
SIĘ ZW IĘK S ZYŁY. PR YM  W IE D ZIE  ZSRR. 
DOKĄD UDAŁO SIĘ W IĘCEJ OSOB A N IŻ E L I 
W LATACH U B IE G ŁYC H . PRZEW AŻNIE SĄ 
TO W YJA ZDY NA UR LO PY, W O D W IE D ZI­
N Y DO KREWNYCH. O W IELE W IĘKSZA  
LICZBA TURYSTÓW  W YJECHAŁA TAKŻE  
DO IN N Y C H  KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH. 
W YJAZDY NA ZA CH Ó D N A S IL IŁ Y  SIĘ  
ZWŁASZCZA W M AJU I  LIPCU.

Ze Zlotu Tysiąclecia 
zakładowych kół PTTK

U GÓRY: występy zespo­
łu estradowego Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego — 
skecz z belką. O BOK: sej­
m ik  turystyczny.

(Foto — St. Cieślak)

Nakrywać owoce 
na straganach
W  SZC ZECIN IE owoce 

sprzedaje się przeważnie 
na u licznych stoiskach.

K ichanie przy straga­
nach n ie  jest zabronione, 
a w  czasie suszy masy ku 
rzu i  py łu  wznoszą się 
przy najlżejszym  nawet 
w ietrze i  osiadają na o- 
wocach. N ie jest to  chyba 
zbyt higieniczne.

W arto więc, by władze 
sanitarne i handlowe za­
in te resow a ły  się sprawą 
p rzykryc ia  owoców na 
straganach.

W ystarczy przecież pa­
rę arkuszy fo li i,  o którą 
n ie  ta k  trudno. (szaf) ,

Szczecińskie B iuro  Pa­
szportów poświadcza rów ­
nież o w ie le w ięcej kw e­
stionariuszy na w ycieczki 
zorganizowane. Tu rozsy - 
pa ł się, dosłownie, w orek: 
NRD, Czechosłowacja, B u ł 
garia, W ęgry, Jugosławia, 
nie braku je  też ZSRR 
i k ra jó w  zachodnich. T u ­
rystyka ogarnia coraz to 
szersze w a rs tw y  społeczeń 
stwa.

N iestety, n ie wszyscy 
amatorzy zagranicznych 
wycieczek zdają sobie 
sprawę z form alności, ja ­
k ie trzeba za ła tw ić  przed 
wyjazdem. I  co w ażn ie j­
sze, ja k  długo to będzie 
trw a ło . T y lko  n ie liczn i 
(wyjazdy. indyw idualne) 
składają papiery na 3—4 
miesiące przed pro jektow a 
nym urlopem  dając m oż li­
wość załatw ien ia spraw 
bez pośpiechu i nerwo­
wości. Wiele osób wypeł­
nia kwestionariusze nie­
czytelnie, niedbale, powo­
dując pomyłki i niedoklad 
ności w  wystawianych do­
kumentach, co może mieć 
fatalny skutek dla same­
go turysty. Wreszcie w ie ­
je osób nie pamięta, że 
B iuro  Paszportów nie 
przy jm uje  in teresantów 
w  pon iedziałki.

Spośród k ilk u  b iu r  po­
dróży i organ izacji tu ry ­
stycznych, zajmujących się 
wycieczkam i zagraniczny­
m i, odw iedziliśm y Zarząd 
Okręgu P T T K  i Spółdziel 
nię Turystyczno-W ypoczyn 
kową „G rom ada” .

Rozmawiamy z Janiną 
B ie licką z ZO PTTK. A 
więc: zrealizowano w yjazd 
40 osób do B u łga rii, 35 — 
do NRD, 5 do Jugosław ii 
i 5 — do Czechosłowacji. 
Ponadto 2 osoby skorzy­
sta ły z wczasów górskich 
w  E u łg a rii i  2 — z wcza­
sów ka jakow ych w  Cze­
chosłowacji. Natom iast nie 
było chętnych na wyciecz

k i  samolotowe do Rumu 
n ii. Na wrzesień wolne są 
jeszcze te rm in y  turnusów 
rozpoczynających się 8 
września i 15 września.

— Nasza spółdzielnia — 
m ów i S tanisław Życho 
w ica z „G rom ady”  — d y ­
sponowała m iejscam i do 
NRD (50 osób), CSRS 
(100), Węgier, Jugosław ii 
i B u łg a rii (30). Obecnie ma 
m y jeszcze na wrzesień 
w ycieczki do B u łg a rii: 2 
tygodniowe autobusem 
(4 800 zł) i  3-tygodniowe 
pociągiem (5 800 zł). Nie 
stety, wycieczki na Targ i 
L ipskie, na któ re  trochę 
liczy liśm y, zostały w strzy 
manę ze względu na ospę.

Nasi rozmówcy zapew­
niali nas, że liczba dyspo­
nowanych przez nich 
miejsc na wycieczki za­
graniczne to o wiele za 
mało jak  na potrzeby 
Szczecina. Zainteresowa­
n ie  zagranicą jest bardzo 
duże i  ty lko  skromne moż 
liw ośc i b iu r  podróży nie 
pozwalają realizować 
wszystkich zamierzeń i ma 
rżeń mieszkańców nasze­
go m iasta i  wo jewództwa.

(wit)

N A  Z D J Ę C IU :  je d n a  ze sc e i 
„ H a m le ta ” . O d  le w e j ;  A N ­
D R Z E J  M A Y  — L a e rte s , W, 
S O K A L S K I —  K r ó l  i  C Z E ­
S Ł A W  S T O P K A  — H a m le t .

F o to  —  S t. C IE Ś L A K

Zapomniany plac
S Z C Z E C IN  b ije  re k o rd y  ilo

ścl p la có w . B y ć  m oże ta k  w ie l  
k a  ic h  ilość p o w o d u je , że n ie  
k tó r e  w y m y k a ją  się po  p ro ­
stu  'u w a d z e  in s ty tu c ji  pow o­
ła n y c h  do  u trz y m y w a n ia  ic h  
w  n a le ż y ty m  p o rz ą d k u . T ru d  
no  się o p rzeć  te m u  w ra ż e n iu  
przec h o d ząc  p rze z  p l.  Z a m e n ­
h o fa . D w ie  w y s e p k i porosłe  
ch w a s ta m i p rz e d s ta w ia ją  ż a ­
ło s n y  w id o k , n a je d n e j z  n ic h  
s te rta  zeschłego z ie ls k a . A  
p rze c ie ż  tro c h ę  w y s iłk u  i  w ię  
ce j d bałości m oże n a d a ć  te -  

m ie js c u  z n ó w  c h a ra k te r  
w ie lk o m ie js k i.  (d y l)

J A D Ą C  m o to c y k le m  z  T *  
n o w a do  S zc zec in a , 28-letnl 
Z b ig n ie w  K a m iń s k i w y w ró c i!  
się u d e rz a ją c  g ło w ą  w  p rz y ­
d ro żn e  d rz e w o . K am ińs k!  
p o n iósł ś m ie rć  n a  m ie js c u .

3 0 -L E T N I Z y g m u n t  Osiński 
z  Choszczna w y b ra ł się gu­
m o w y m  p o n to n e m  n a polóvi 
ry b  w  je z io rz e  R a d u ń . W 
p e w n y m  m o m e n c ie  n ieszczel­
n y  p o n to n  p o czą ł p rze p u ­
szczać p o w ie trz e  i  to ną ć . N ú  
u m ie ją c y  p ły w a ć  O s iń sk i uto- 
p i ł  s ię , n im ’ nadeszła pomoc.

D W O J E  d z ie c i (8 1 5  la t )  w j  
b ra ło  się  do s to d o iy  z za p a ł­
k a m i ce le m  w y k u rz e n ia  g n ia ­
zda os. J a k  .b y ło  do  p rz e w i­
d zen ia , sk o ń c zy ło  się to  po­
ż a re m . S p ło n ę ły  2 stodoły. 
S tr a ty  — o k . 100 tys . z ł. Po- 
z a r  m ia ł- rn ie jsc e  w  p o w . K a­
m ie ń s k im .

i^ k ł  w c z o ra j ru ro c ią g -  głcf- 
n y , z a o p a tru ją c y  w  w o d ę  g 
ne G o lę c in o  i g ó rn y  S to łczy  
D o czasu n a p ra w y  (dziś  
p o łu d n  u ), o b ie  d z ie ln ic e  o 
c ię to  od  siec i.

C o ś  d la
szczecińskich

filatelistów

W  S IE R P N IU  m ija  19 roc: 
n ic a  s ły n n e j b i tw y  pan c ern i 
pod S tu d z ia n k a m i. U p a m ię i 
n ią  ją  lic z n e  sp o tka n ia  
k o m b a ta n tó w , u ro c zy s te  w ii 
c zo rn ic e  o ra z  s p e c ja ln e  w j  
d a w n ic tw a  o ko liczn o śc io w  
M . m . s ta ra n ie m  K o m is j i p> 
p a g a n d o w o -F ila te lis ty c z n e j w 
d a n e  z o s ta ły  k a r t y  pocztow  
z in te re s u ją c y m  znac zk ien  
p rz e d s ta w ia ją c y m  s ty lizo w a n  
h e rb  S tu d z ia n e k .

W  d n ia c h  9— 16 s ie rp n ia  b 
U rz ą d  P o c z to w y  S tu d z ia n l 
stosow ać b ęd z ie  s p e c ja ln y  d£ 
to w n ik . A m a to rz y  m ogą nac 
sy ła ć  p rz y g o to w a n e  p rz e z  sic 
b ie  w a lo ry  do  o s tem p lo w an i 
b ezpośredn io  do U rz ę d u  Poc2 
to w eg o . Jednocześn ie  K o m is j 
P ro p a g a n d y  re z e rw u je  pew  
ną lic zb ę  w y d a w n ic tw , k tó r  
m o że  p rzes ła ć  f i la te lis to m  p 
ce n ie  k o s z tó w  w ła s n y c h . Ać  
res K o m is j i:  S tu d z ia n k i, pow  
K o z ie n ic e . (d y l


